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i Korzystając z doświadczeń zdobytych w okresie wiosennym
chłopi inicjują współzawodnictwo o wysokie urodzaje

WARSZAWA
^hłopi w całym kraju przystępują do jesiennej kampanii siewnej pod hasłem zwiększenia plonów czterech pod-

stawowych zbóż o co najmniej 1 <j na ha- Biorąc przykład z klasy robotniczej i korzystając z doświadczeń ma­
sowego współzawodnictwa w okresie wiosennym, kiedy t o siewy przeprowadzano pod hasłem „Siewu Pokoju*',
chłopi w wielu wsiach postanawiają współzawodniczyć w pracach jesiennych, aby w szlachetnej rywalizacji sku­
teczniej walczyć o podniesienie plonów, a przez to zwiększyć swój wkład w przyśpieszenie wykonania Planu 6-

letniego i w walkę o utrwalenie pokoju na świecie.
■f Padają już pierwsze zobo­
wiązania siewne i wezwania
do współzawodnictwa o wyso-
ktl plon. Z inicjatywą współ­
zawodnictwa wystąpiła gmina
Siedlec w woj. poznańskim —

w tym województwie,_ które
szczególnie wyróżniło się we

wspaniałym zrywie produk­
cyjnym. jakim był „Siew Po­
koju".

‘

.

Na specjalnym zebraniu
Gminnej Rady Narodowej w

Siedlcu, w którym oprócz
radnych uczestniczyli również
liczni chłopi z gromad i spół­
dzielni produkcyjnych brąz
przedstawiciele załóg PGR i

POM z tej gminy, zgłoszono
liczne zobowiązania sprawne­
go, starannego i .terminowego
wykonania zadań słownych.

Dążąc do osiągnięcia wyso­
kich plonów z ha, chłopi ze

wsi Nieborze, postanowili wy­
konać wszystkie orki pod za­
siew ozimin do 3 września, w

terminie 1 racjonalnie wysiać
nawozy sztuczne, zasiać ozimi­
ny (Jo 25 wrześnią, wykonać
w 100 proc, plan kontraktacji
roślin, zwiększyć zaplanowany
obszar zasiewu pszenicy z 20
do 30 ha, oraz przeprowadzić
wszystkie orki zimowe do 1
grudnia. Podejmując to zob>

7 lat kmu, tj. 23 sierpnia 1944 roku jednostki ludo­
wego Iminictwa Polskiego przystąpiły u boku bratniego
lotnictwa radzieckiego do walki z faszystowskim najeźdź­
cą. Pierwsza walka powietrzna naszych młodych lotni­
ków, którą stoczono w rejonie Warki, zakończyła się zwy­
cięstwem Polaków.

Rocznica tej zwycięskiej akcji bojowej obchodzona iest
odtąd w naszym kraju jako dzień Święta Lotnictwa, a po­
kazy lotnicze organizowane rokrocznie w tym dniu stały
się ulubionym świętem mas pracujących.

By zdać sobie sprawę ze źródeł siły i charakteru na­
szego odrodzonego lotnictwa, cofnijmy się wstecz. Zo­
baczmy jak przedstawiało się lotnictwo nasze w okresie
przedwrześniowym, kiedy władza była w rękach stojącej
na usługach obcych sił imperialistycznych burżuazji, kie­
dy lud pracujący nie miał żadnego wpływu na tworzenie
sił obronnych swej ojczyzny.

LOTNICTWO
W POLSCE OBSZARNICZO-KAPITALISTYCZNEJ

W Polsce obszarniczo-kapitalistycznej rządzący obóz
polskiej reakcji oddał życie gospodarcze kraju w ręce za­
granicznych ma­
gnatów finanso­
wych i w ten spo;
sób dopuścił się
jawnej zdrady wo­
bec własnego na­
rodu. Rządy sana­
cyjne, gnębiące
masy ludowe i re­
wolucyjny ruch

robotniczy, wiąza­
ły się z hitlerow­
skimi Niemcami.
Odrzucając pomoc
Związku Radziec­
kiego, musiały o-

ne doprowadzić
kraj do katastrofy
wrześniowej.

Przyczyną klę­
ski wrześniowej
była w znacznej
mierze słabość ar­
mii przedwrze-
śniowej. Sanacyj­
ne rządy i dowó­
dztwo nic też nie
ezyniły, by rozbu­
dować silne, no­
woczesne lotnic­
two. W ciągu ca­
łego okresu mię­
dzywojennego nie
nietwa. Samoloty ___ u___ x__________
bełskiej fabryki „Plagę i Laśkiewicz" słusznie nazwano

„latającymi trumnami'*.
Sanacyjni dygnitarze, wespół z rozmaitymi ciemnymi

typami w rodzaju właścicieli wyżej wymienionej już fa­
bryki „Plagę i Laśkiewicz**, dopuszczali się kosztem lot­
nictwa polskiego różnego rodzaju machinacji, nadużyć,
kradzieży, które przynosiły im i zagranicznym kapitali­
stom ogromne zyski.

Dowodzi tego chociażby umowa z francusko-polską fir­
mą „Francopoi**, która miała jakoby dostarczyć rocznie
600 silników i 300 płatowców bojowych oraz wybudować
fabrykę samolotów. Firma- ta, której wypłacona zaliczkę
w wysokości 1 miliona zło- ”

tych, żadnej fabryki nie wy-
stawiła, a zamiast -600 silni­
ków i 300 płatowców wybu­
dowała 2 niekompletne ka­
dłuby.

A oto drugi przykład szale­
jącej korupcji, obrazujący
zdradziecką politykę przedwo­
jennych rządów Polski sana­
cyjnej.

W maju 1939 roku sprzeda­
no sprzymierzonemu wówczas
z Hitlerem rządowi faszystow­
skiemu w Bułgarii 36 polskich
bombowców P-43, mimo że
całe nasze lotnictwo w sumie
posiadało zaledwie 46 samolo­
tów tego typu.

Słusznej, zdolnej do zapew­
nienia niepodległości polityce sojuszu z jedyną wielką
siłą postępową — Związkiem Radzieckim, przeciwstawio­
no zgubną prowadzącą do nieuchronnej klęski narodu po­
litykę bratania się z najgorszym wrogiem Polski -—

z Hitlerem.
Nic dziwnego, że w tragicznych dniach wrześniowych

lotnictwo polskie nie odegrało* prawie żadnej roli. Samo­
loty hitlerowskie bezkarnie niszczyły nasze miasta i wsie,
mordowały bezbronną ludność.

Przestarzały sprzęt lotniczy o>kazał się całkiem bezuży­
teczny, gdy wypadło mu zmierzyć'się w powietrzu z lot­
nictwem hitlerowskim. Nasze lotnictwo nie mogło odegrać
żadnej roli m. in. i dlatego, że korpus oficerski, składa­
jący się z synów klas uprzywilejowanych, oderwany był
całkowicie od narodu.

LUDOWE LOTNICTWO POLSKIE
W WALCE O WOLNOŚĆ KRAJU

Historia naszego Ludowego Lotnictwa Polskiego rozpo­
czyna się z chwilą, gdy na gościnnej ziemi radzieckiej
zaczęły tworzyć się polskie siły zbrojne.

Na froncie decydującym o przebiegu drugiej wojny
światowej polscy lotnicy uzyskali możność ponownego
zmierzen!a się z hitlerowskimi korsarzami powietrznymi.

Zastępy młodych polskich pilotów, nawigatorów i tech­
ników tworzyły się na terytorium Związku Radzieckiego
w Grigoriewskoje, Czkałowte i Wielsku, gdzie pod kie­
rownictwem nauczycieli — oficerów radzieckich — przy­
swajały sobie nowoczesną naukę pilotażu i techniki lot­
niczej.

Już w toku wspóląej pracy szkoleniowej zadzierżgnęły
się głębokie więzy przyjaźni między instruktorami ra­
dzieckim a młodymi lotnikami, polskimi. Przyjaźń ta po
rnzocężęc*;i wspólnej akcji bojowej stworzyła najtrwalszą
tradycję naszego lotnictwa — braterstwo broni lotnictwa
polskiego z lotnictwem radzieckim, wykute we wspólnych
bojach*z faszystowskim lotnictwem hitlerowskim.

Jednostki Ludowego Lotnictwa Polsk'ego towarzyszyły
żołnierzom wojsk lądowych na.całym szlaku walk od Wi­
sły po Berlin i wraz z lotnictwem radzieckim wspierały
operacje jednostek I Armii Wojska Polskiego > Armii Ra­
dzieckiej. Odznaczyłj&tfię one szczególnie przy przełama­
niu tale zwanego „Wału Pomorski ego “, przy zdobyciu
Kołobrzegu oraz podczas forsowania Odry i zdobycia
Berlina.

Generalissimus Stalin w toku działań wojennych pięcio­
krotnie udzielał
podziękowania na­
szym . jednostkom
lotniczym; 492 o-

ficerów i żołnie­
rzy jednostek lot­
niczych otrzymało
za bojowe zasługi
odznaczenia pol­
skie i radzieckie.

Młodzi polscy
piloci są dumni, iż
są uczniami najpo­
tężniejszego na

świecie lotnictwa
radzieckiego. Po­
głębiając brater­
stwo broni z okre­
su wojny, starają
się dorównać swym
braciom — dum­
nym sokołom sta­
linowskim, dzięki
którym w okresie
powojennym Zwią­
zek Radziecki stał
się najpotężniej­
szym mocarstwem

lotniczym świata.
Służba w Ludo­

wym Lotnictwie
Polskim porywa za

sobą dziś coraz liczniejsze zastępy młodzieży robotniczo-
chłopskiej. W szeregach jednostek lotniczych pełnią słttżbę
trzej bracia piloci, Tanana —- synowie robotnika, którzy
swą ofiarną pracą i zdyscyplinowaniem zdobyli sobie za­
szczytne miano przodowników wyszkolenia. Są tu również
dwaj bracia, oficerowie Lewandowscy, z których jeden
pełni funkcje inżyniera jednostki i jest czołowym racjo­
nalizatorem jednostek lotniczych, a drugi zastępcą do­
wódcy pododdziału do spraw politycznych; wykazał się on

jako wzorowy organizator zabezpieczenia politycznego wy­
szkolenia bojowego.

Lotnictwo Polski Ludowej stoi na straży naszej niepod-

zrobiono nawet planu rozbudowy lot-
zaś dostarczane naszym pilotom z lu-

wiązanie chłopi z. Nietorza
wezwali wszystkie gromady w

woj. poznańskim do pójścia w

ich ślady i rozwinięcia szero­
kiego współzawodnictwa o u-

zyskanie wyższych plonów.
Z podobnym wezwaniem,

skierowańyrn do spółdzielni
produkcyjnych woj. poznań­
skiego wystąpili na posiedze­
niu Gminnej Rady Narodowej
w Siedlcu spółdzielcy z Be-
lęcina. Ich zobowiązanie prze­
widuje osiągnięcie zwyżki
przeciętnych plonów zbóż o 2
q z każdego ha. Spółdzielcy
opracowali szczegółowy har­
monogram prac jesiennych, w

którym zaplanowano siew jęcz
mienia ozimego i mieszanki
pastewnej zakończyć do 28
bm. siew pszenicy — do 24
września ’

żyta do 25 wrześ­
nia. Kobiety tej spółdzielni
zobowiązały.. się wziąć gre­
mialny udział we wszystkich
pracach jesiennych, aż do
czasu ich całkowitego ukoń­
czenia.

Z poważną pomocą w wyko
natóu podjętych zobowiązań
siewnych przyjdzie- chłopom

Wyjazd delegacji polskiej
w San Francisco

zagranicznych — Stefanem
Wierbłcwńkim na czele.

Wyjeżdżającą delegację że­
gnali minister spraw zagrani­
cznych Stanisław Skrzeseew-
ski, dyrektor gabinetu premie­
ra Antoni Adamowicz oraz

____

u ...
___ ___r„_

wyżsi urzędnicy Ministerstwa I gminy Siedlce” załoga miejsćo-"
Cpraw Zagranicznych. wego POM-ti, która wzywając

il 3 konferencję
WARSZAWA

TNnia 24 bm. odleciała
■^Warszawy, udając się do

San Francisco, polska delega­
cja na konferencję w sprawie
traktatu pokojowego z Japo­
nią, z przewodniczącym dele­
gacji wiceministrem spraw

z

Witamy M Konferencją Partyjną Nowej Huty
'yi/ dniu dzisiejszym rozpoczyna swoje ob-

rady II Konferencja Partyjna w Nowej
Hucie. /

Głębokie, symboliczne niemal, znaczenie
ma budowa miasta i kombinatu Nowej Huty
dla naszego budownictwa socjalistycznego.
Największy obiekt Planu Sześcioletniego/ po­
tężna twierdza socjalizmu, najwspanialszy
poimiik braterskiej przyjaźni łączącej naród
polski z narodami Związku Radzieckiego —

oto czym jest dzieło budowy Nowej Huty dla
naszego narodu budującego pokój i socja­
lizm.

Dlatego niezmiernie doniosłe znaczenie
mają obrady aktywu partyjnego tej wielkiej
budowli z punktu widzenia dalszej realizacji
planów inwestycyjnych, dla przyspieszenia
tempa naszego budownictwa, dla podniesienia
świadomości' całej załogi Nowej Huty, dla
pogłębienia pracy organizacyjnej i politycz­
nej na tym czołowym obiekcie. Dlatego II
Konferencja Partyjna jest poważnym wyda­
rzeniem w życiu Nowej Huty, a jej uchwały
stanowić będą cenne drogowskazy dla przy­
szłej pracy każdego budowniczego Huty.

Mimo krótkiego stosunkowo istnienia nie­
mały jest dorobek organizacji partyjnej No­
wej Huty. Wskazując robotnikom, inżynie­
rom, technikom i pracownikom umysłowym
na porywające zadania wyznaczone im przez
Partię i Rząd w potężnym sześcioletnim pro­
gramie socjalistycznej industrializacji nasze­
go kraju, organizacja partyjna wychowała i
wychowuje złote kadry przodowników pracy,
racjonalizatorów i nowatorów — budowni­
czych i gospodarzy wielkiego kombinatu hut­
niczego 1 pierwszego w Polsce socjalistycz­
ne'-:? miasta.

W ciągu okresu, który dzieli nas od I Kon­
ferencji Partyjnej Nowej Huty organizacje
panyjae uczyły się' coraz lepiej mobilizować
załogę do‘walki o realizację planów produk­
cyjnych. Nre można nie łączyć poważnych
sukcesów ^spAarczych odniesionych w cią­
gu .minionego roku przez budowniczych No­
wej Huty z zaznaczającym się w tym okresie
wzrostem pozioma pracy partyjnej, z pogłę­
bieniem się jej. metod, ze wzbogaceniem się
jej form.

Doświadczenia organizacji partyjnej Nowej
Huty v.’ dziedzinie aktywizacji załogi do
walki o plan wyrażają się m. in. w tym, że

organizacjo podstawowe i oddziałowe oma­
wiają na swoich zebraniach sposoby dosko­
nalszego mobilizowania robotników i pracow­
ników do realizacji zadań produkcyjnych,.
powierzają konkretne polecenia członkom
Partii na tym odcinku poprzez grupy partyj­
ne, poprzez towarzyszy w radach zakłado­
wych, w ZMP i innych organizacjach maso­
wych. W rezultacie wzrostu politycznej rol:
kierowniczej organizacji partyjnej Nowej
Huty możliwe okazało się to, że blisko trzy­
krotnie wyższy w stosunku do roku ubiegłe­
go plan na r. 1951 został w pierwszym pół­
roczu wykonany na mieście w 53 proc., a na
hucie w 50 proc.

Niewątpliwym cennym skutkiem wzrostu

mobilizatorskiej roli organizacji partyjnej jest
fakt masowego rozwoju ruchu socjalistyczne­
go współzawodnictwa, a szczególnie nowych

jego form. I tak np. dzięki kraewienin się
współzawodnictwa o maksymalne wykorzys-
tanie^sprzętu technicznego w czerwcu br.
wykorzystanie kopaczek wyniosło 288 proc,
przy 2,5 zmianowym zatrudnieniu, a wyko­
rzystanie spychaczy w 445 proc- przy zatru­
dnieniu w ciągu 2,9 zmiany.

Rzecz jasna, że w toku obrad II Konferen­
cja Partyjna podsumuje te osiągnięcia, upo­
wszechni wypróbowane metody pracy orga­
nizacyjnej i masowo-politycznej oraz przy­
czyni się do przeniesienia ich do wszystkich
członków' Partii.

Rysujące się wyraźnie z perspektywy mi­
nionego od I Konferencji okresu osiągnięcia
organizacji partyjnej Nowej Huty nie mogą
oczywiście przesłonić istniejących jeszcze
niemałych braków i niedostatków tak w pra­
cy pai-tyjno-organizacyjnej, jak i partyjno-
politycznej. Dogłębna analiza tych braków i
popełnionych błędów dopomoże towarzyszom
w czasie obrad II Konferencji Partyjnej do
ustalenia środków i dróg dalszego podniesie­
nia poziomu pracy partyjnej, do sprecyzowa­
nia stojących przed nimi w najbliższej przy­
szłości zadań, do jesze-e skuteczniejszego ak­
tywizowania załogi dla walki o wykonanie
planu.

Dalsza planowa rozbudowa szeregów par­
tyjnych obliczona przede wszystkim na wy­
rastających w toku walki o plan najlepszych
przodownikach i nowatorach produkcji, pod­
niesienie na wyższy poziom ideologiczny to­
warzyszy przez wciąganie ogółu członków
Partii do szkolenia partyjnego, nieustanne
wykuwanie doskonalszych form i metod pra­
cy partyjnej przy stałym wzbogacaniu jej
bezcennymi wzorami Partii Bolszewickiej —

wielkiej Partii Lenina—Stalina, oto, co uczy­
ni naszą organizację partyjną na budowie.
Nowej Huty jeszcze bardziej zahartowanym
kierownikiem politycznym, jeszcze mądrzej­
szym wodzem jej załogi.

Codziennym zadaniem każdej organizacji
partyjnej, a w szczególności organizacji par-
tyjnej*Nowej Huty — obiektu specjalnie znie­
nawidzonego przez imperialistów anglo-ame-
rykańskich i ich agentów — jest zaostrzenie
czujności rewolucyjnej, tej niezawodnej pro­
letariackiej broni demaskującej i gromiącej
nikczemną robotę wroga klasowego. Wzmo­
żenie czujności — oto podstawowy obowiązek
każdego członka Partii, każdego budownicze­
go Nowej Huty.

W dniu dzisiejszym cała wojewódzka orga­
nizacja partyjna przesyła towarzyszom z naj­
większej naszej twierdzy socjalizmu — No­
wej Huty płomienne pozdrowienia, życząc
im, by obrady stały się dalszym etapem wzro­
stu jej bojowej siły, by szeregi partyjne
wzmacniały się i hartowały, wzbogacały o

nowy zastęp świadomych, oddanych sprawie
socjalizmu i pokoju robotników, techników i
inżynierów. W oparciu o niezwyciężoną na­
ukę Marksa — Engelsa — Lenina — Stalina,
pod kierownictwem Komitetu Centralnego
naszej Partii i jego Przewodniczącego Towa­
rzysza Bolesława Bieruta, organizacja partyj­
na Nowej Huty chlubnie wypełni stojące
przed nią zadania, prowadząc załogę do
zwycięstwa.

do współzawodnictwa wszyst­
kie POM-y w województwie,
również podjęła liczne zobo­
wiązania produkcyjne. M. in.
brygada nr. 2 postanowiła
wykonać orki pod zasiew ozi­
min. na 2 dni przed terminem
a traktorzysta Franciszek Lis
— na ..Ursusie" zaorać 100
ha zamiast przypadających mu

jako norma 84 ha i zaoszczę­
dzić przy tym 100 kg pali­
wa.

Wysokie zobowiązanie pod­
jęli również robotnicy z PGR
z Zakrzewa w gm. Siedlec,
Przeprowadzą oni kampanię
jesienną pod hasłem zwięk­
szenia plonów pszenicy ozi­
mejz23do26q,żytaz18.5
do22qirzepakuz14do
18 q.

Zobowiązania zgłoszone w

czasie posiedzenia Rady pod­
sumowano w specjalnej uchwa
le. w której chłopi gminy —

Siedlec. wezwali do współza­
wodnictwa w sprawnym, sta­
rannym i terminowym wyko­
naniu kampanii jesiennej
wszystkie gminy w woj. po­
znańskim. W uchwale tej czy­
tamy m. in.: „Osiągnięcia bra
ci robotników, którzy przeka­
zują narodowi coraz to nowe

wielkie budowle socjalizmu,
są dla nas przykładem w wal­
ce o realizację postawionych
rolnictwu zadań w Planie 6-
letnim“.

W woj. poznańskim hasło
współzawodnictwa w kampanii
siewnej rzucili chłopi ze wsi
Gardeja III, w pow. Krwidzyń.
W czasie zebrania gromadz­
kiego omówili oni dokładnie
warunki glebowe, stan ma­
szyn siewnych, pomoc ośrod­
ków maszynowych i postano­
wili tak przeprowadzić tego­
roczne siewy, aby jak najbar­
dziej zwiększyć wydajność
zbóż.

W roku przyszłym planują
oni zebrać przeciętnie o 3 ą
z ha więcej pszenicy i jęcz­
mienia niż w roku ubiegłym.
Aby to osiągnąć, chłopi z

Gardei zobowiązali się użyć
do siewu tylko ziarna kwali­
fikowanego, przeprowadzić
siew wyłącznie siewnlkami i
zakończyć go do 20 września.
Zobowiązali się oni również
wykonać w całości plan kon-
kontraktacji roślin.

Wezwanie chłopów z Gar­
dei podjęło już 40 gromad w

pow. kwidzyńskim a także —

dwie gromady w paw. gdań­
skim.

leglości, jest lotnictwem pokoju i budownictwa socjalisty­
cznego. Ml-odzież robotnicza i chłopska wykazuje coraz

większy zapał dla idei opano­
wania przestworzy.

ROŚNIE I POTĘŻNIEJE
SIŁA LUDOWEGO <

LOTNICTWA POLSKIEGO
W SŁUŻBIE POKOJU

Obecne Święto Let»'?twa
obchodzimy w okresie, gdy
kraj nasz wszedł w okres nie­
bywałego rozkwitu gospodar­
czego. Na rusztowaniach gi­
gantycznych budowli Planu
6-letniego zmienia się oblicze
Polski Ludowej.

Dorobek 7-lecia na odcinku
lotnictwa pozwala, wierdzić
z dumą, że dzięki bezcennej
pomocy naszego sojusznika —

Związku Radzieckiego — ma­©
my po raz pierwszy na przestrzeni naszej historii silne
i nowoczesne lotnictwo, które potrafi obronić wraz z ca­
łym naszym wojskiem pokojowy trud milionów robotni­
ków i chłopów naszej Ojczyzny.

Pokazy lotnicze, które będązorganizowanewdniu Święta
Lotnictwa, zobrazują rosnącą siłę naszego lotnictwa" i jego
osiągnięcia. Pokażą też pogłębiającą się więź naszego na­
rodu z Jotnietwem, dadzą wyraz miłości ludu polskiego
dó odrodzonej Armii Polskiej.

Otoczeni troską Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i całego narodu, natchnieni wspaniałymi osiągnięcia­
mi bratniego lotnictwa radzieckiego lotnicy nie żałują
swych sił, aby podnieść na coraz wyższy poziom wyszko­
lenie bojowe i polityczne, dyscyplinę, czujność rewolu­
cyjną i porządek wewnętrzny w jednostkach lotniczych.

Na równi z żołnierzami pozostałych broni są zawsze

gotowi wypełnić swój święty obowiązek wobec ojczyzny
w służbie pokoju, wolności i socjalizmu.

I za tę właśnie wierną służbę Polsce naród polski oka­
zuje wdzięczność i miłość polskiemu lotnikowi. '■

ADAM PENSON
ppłk.

'

!
i

i
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W służbie Polski Ludowej i w służbie pokoju
Rozkaz Ministra Obrony Narodowej z okazji Święta Lotnictwa

WARSZAWA
HL okazji Święta Lotnictwa, które obchodzone będzie w

w dniu 26 bm. Minister Obrony Narodowej wydał
następujący rozkaz:

ROZKAZ Nr. 46/MON
Siły Zbrojne Rzeczypospo­

litej Polskiej obchodzą Święto
Lotnictwa wraz z całym naro­
dem, jako dzień przeglądu
wspaniałego rozwoju naszych

Ludzie pracy witają z uznaniem

uchwałę Rady Ministrów

o powołaniu komisji do walki ze spekulacją
WARSZAWA

W wielkim uznaniem i zado­
woleniem powitały naj­

szersze rzesze ludności uchwa­
łę Rady Ministrów o powoła-
niu.Aomisji' do walki ze spe­
kulacją: W wypowiedziach
wszyscy podkreślają, że udzie­
lą najpełniejszej pomocy or­
ganom państwowym w walce
przeciwko spekulacji i nadu­
życiom, w walce o istotne in­
teresy wszystkich ludzi pracy.

*

Wtefokrotay przodownik
pracy, budowniczy MDM.
bezpartyjny Władysław Osta­
tek, uzyskujący 240 proc,
normy, oświadczył:

„Jako budowniczy jednego
z wielkich obiektów naszego
Planu 6-letniego zdaję sobie
sprawę z trudności, z jakimi
musi walczyć nasza gospodar­
ka w okresie tak olbrzymiej
rozbudowy. Te właśnie przej­
ściowe trudności wykorzystują
różne spod ciemnej gwiazdy
elementy dla swych speku-
lanckich celów. W okresie,
kiedy my swą tpracę, swe

wysiłki oddajemy dla budowy

lepszej przyszłości całego na­
rodu, oni,- wyrzekając się
uczciwej pracy dążą do zapew­
nienia sobie jak największych
zarobków, do urządzenia sobie
jak najwygodniejszego życia
naszym kosztem. Uchwała bie-
rze w obronę nas — ludzi pra­
cy, wypowiadając zdecydowa­
ną walkę spekulantom i ich
ciemnym interesom".

*

Bezpartyjna przodownica
pracy fabryki im. 22 Lipca —

Jadwiga Lamberska, prowadzi
gospodarstwo swej 4-osobowej
rodziny. Mówi ona: „Uchwała
Rady Ministrów była bardzo

potrzebna i przyszła w samą
porę — sama przecież widzia­
łam, jak na bazarze Różyc­
kiego handlarki sprzedawały
potajemnie mięso, zakupione
przed chwilą w sklepie spół­
dzielczym. Dobrze, że uchwała
wzywa do współdziałania całfe
społeczeństwo. Jeśli gdziekol­
wiek zauważę jakiś wypadek
spekulacji czy pokątnego han­
dlu, natychmiast dam znać

Milicji Obywatelskiej. To jest
mój obowiązek**.

sil powietrznych w służbie
Polski Ludowej, w służbie Po
koju.

Nasze wojska lotnicze po­
wstały i okrzepły w walce o

wolność Polski ramię przy ra­
mieniu z najpotężniejszym w

świecie lotnictwem radziec­
kim. Korzystając z jego bo­
gatych doświadczeń i pomo­
cy, wojska lotnicze doskonalą

i nieustannie swój kunszt bojo­
wy, w oparciu o nowoczesną
technikę i wiedzę lotniczą.
Lotnictwo nasze stanowi dziś
potężne ogniwo sił zbrojnych
Polski Ludowej, które w obli­
czu knowań imperialistów a-

merykańskich i ich neohitle-
rowskićh wasali wiernie stoją
na straży niepodległości i so­
cjalistycznego budownictwa na

szej ojczyzny. (,
Żołnierze wojsk lotniczych

witają Święto Lotnictwa no­
wymi osiągnięciami w umac­
nianiu świadomej dyscypliny,
w wyszkoleniu bojowym i po­
litycznym, w opanowaniu naj­
nowocześniejszej techniki lot­
niczej.

W dniu Święta Lotnictwa
Polski Ludowej pozdrawiam
szeregowców, ■podoficerów, o-

ficerćw i generałów jednostek
lotniczych i życzę im dalszych
sukcesów w nieustannym rozj
woju ich wiedzy wojskowej i
politycznej, w pracy nad sta­
łym wzrostem siły obronnej
naszej ojczyzny.

Pozdrawiam robotników i
inżynierów przemysłu lotnicze­
go i życzę owocnej pracy nad
doskonaleniem naszego sprzę­
tu lotniczego.

Pozdrawiam członków Ligi
Lotniczej i życzę dalszych -suk
cesów w popularyzacji lotnie- •

twa wśród młodzieży, w wy-

chowaniu zastępów przyszłych
pilotów, mechaników i nawiga­
torów.

NIECH ŻYJE LUDOWE
LOTNICTWO POLSKIE!

NIECH ŻYJE NASZA OJ­
CZYZNA — POLSKA LU­
DOWA!

NIECH ŻYJE NAJWYŻ­
SZY ZWIERZCHNIK SIŁ
ZBROJNYCH RZECZYPO­
SPOLITEJ PREZYDENT BO­
LESŁAW BIERUT!

NIECH ŻYJE NASZ WIEL­
KI PRZYJACIEL I SOJUSZ­
NIK ZWIĄZEK RADZIECKI
I NIEZŁOMY CHORĄŻY
POKOJU ŚWIATOWEGO —

GENERALISSIMUS STALIN!

Minister Obrony Narodowej
w. z.

Szef Sztabu Generalnego WP-

(—) WŁADYSŁAW KORCZYC
Generał broni, wiceminister

Obrony Narodowej

Działania wojenne
w Korei

PEKIN

'komumiikaęie ogłoszonym”’ 24 sierpnia* w Phenia-
nie dowództwo naczelne Ko-,
reańskiej Armii Ludowej do­
nosi, że jednostki 'armii ludo­
wej i oddziały ochotników
chińskich odpierają pomyślnie
na wszystkich frontach ataki
nieprzyjaciela, zadając mu

znaczne straty-, w ludziach i
sprzęcie.

’

Artyleria i specjalne od­
działy strzelców przeciwlotni­
czych -zestrzeliły 24 sierpnia 6
sajnolotów nieprzyjaciel- ■
skich.

Wsptomdlmetw SW-św
Kierownicy spółdziel­

czych ośrodków maszy­
nowych w Woj. krakowskim,
ob. W. MICHALIK (Zakli­
czyn), W. PIEPRZYK
(Gdów) - i S. FORNAL
(Wierzchosławice) podjęli
wraz z pracownikami .swo­
ich placówek zobowiązania
wykonania z nadwyżką' pla­
nów pracy w akcji oinłoto-
wej, siewnej i wykopkóW
ziemniaczanych. L SOM w

Zakliczynie zobowiązał się
osiągnąć 1000 ’

godzin
młocki 2 agregatami, co

pozwoli na wymiecenie
2500 q jednym agregatem
(160 proc, rrormy). • SOM

w Gdowie — podwyższyć
wydajność pracy w akcji
siewnej o 1,5 ha na 1
śiewnik, wykonując 110
proc, normy. SOM w

Wierzchosławicach zaś pod-
nięsię, wydajność jednej
kopiairki o2ha,coo
znaczać będzie wykonanie
planu w 115 proc.

Kierownicy wymienio­
nych SOM-ów wezwali
wszystkie spółdzielcze o-

środki maszynowe w woj.
krakowskim do współzawo­
dnictwa w. ponadplanowym
wykonaniu swych zadań, w

akcji omletowej i jesien­
nej.

I
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Wojskowe ekipy łączności
pomagają chłopom w żniwach

WARSZAWA

JE^yrazem braterskiej więzi, łączącej naród z żołnierza-
mi ludowego Wojska P olskiego jest m. in. liczny

udział ekip wojskowych w akcji żniwnej i omłotowej.
Dzięki pomocy wojskowych ekip łączności w wielu miej­
scowościach woj. łódzkiego
lonymi terminami.

Jednym iz licznych przykła­
dów współpracy żołnierzy. . z-

pracującymi • chłopami jest
cteiałalność ekipy łączności Je­
dnej z jednostek wojskowych,
która otacza opieką epółdziel-
niię -produkcyjną w Woli Łaz-
nowskiej,. -powiat Radomsko,'
Członkowie spółdzielni cdświę
tjiie przystroili swą wieś na

przyjazd ekipy. Przy wjeździe
do wsi wywieszono wielki tran
sparent z napiseńi: „Witamy
Was, drodzy bracia-żolnierze,
którzy stoicle pa straży poko­
jowej pracy naszego narodu".

W ciągu jednego tylko dnia
żołnierze wraz ’ze spółdzielca­
mi skosili i ułożyli w mendle
owies na obszarze 50 ha.
Współzawodniczące ze sobą
grupy kośne oficerów Mękals-
kiego i Gelji wykonały około
180 proc, normy. Szeregowi
Kęsik, Szeląg i Lenarcik, któ
nzy szczególnie wyróżnili się
przy zwózce zboża i pracach

żniwa ukończono przed usta-

omłotowych, otrzymali z rąk
wdzięcznych spółdzielców ho­
norowe dyplomy przodowni­
ków.

Serdecznie , żegnali żołnie­
rzy- członkowie spółdzielni w

Woli Lazncwskiej i gorąco
dziękowali im źa ofiarny trud
podkreślając, że wspólna -pra­
ca ntejazerwa-lnie cementuje
serdćcifc więź braterstwa łą­
czącą chłopstwo'pracujące z

Wojskiem Polskim.
Również 'na Lubelazczyźnle

wiele wojskowych ekip wzię­
ło udział w akcji żniwnej. W
majątku PGR — Berek w po­
wiecie chełmskim, spośród żoł
mierzy pracujących przy zbio­
rze i układaniu owsa w ster­
ty, najbardziej wyróżnili się
szeregowcy: Rogowski, Made-
jak i Kozioł. Bardzo dobre
wyniki uzyskała również eki­
pa, pomagająca przy zbiorze
pszenicy i żyta w PGR —

Niemce.
_

Przed Dniem Górnika w ZSRR
MOSKWA

Naród radziecki obchodzi
26 bm. Dzień Górnika.

Partia Bolszewicka, rząd
radziecki i osobiście Józef Sta­
lin otaczają górników troskli­
wą opieką. Górnicy otrzymują
wysokie odznaczenia państwo­
we. za wysługę lat i nieakazi
teiną pracę, wysokie emerytu-

'

użytku ponad
ry i zasiłki w wypadku tym­
czasowej niezdolności do pra­
cy i wiele innych ulg.

Jednym z dobitnych przeja­
wów ajtekii nad górnikami w

ESRR jest realizacja progra-

Powrót młodzieży
radzieckiej

do Moskwy
MOSKWA

Do Moskwy powróciła z Ber
lina delegacja młodzieży

radzieckiej, która brała udział
w III światowym Zlocie Mło­
dych Bojowników o Pokój.

Młodzież stolfęy zgotowała
członkom delegacji entuzjas­
tyczne powitanie. Na wiecu,
który odbył się przed gma-
.chem dworca, przemawiał se­
kretarz KC Koimsomclu — Se-
miczastnyj witając serdecznie.
w imieniu całej młodzieży ra­
dzieckiej uczestników ■zlotu.
Dumni jesteśmy — oświad­
czył on — że okazaliście sie
godnymi zaufania, którym ob­
darzyła was młodzież radziec­
ka i że wysoko wznieśliście
sztandar socjalistycznej kultu
ry radzieckiej, sztuki i spor­
tu-

mu budownictwa mieszkanio­
wego i kulturalnego w radzie­
ckich za-głębiaęh węglowych
w latach powojennej 5-latk-i
StalińowsikieJ. W Donbasie, w

Kuzbaete; w zagłębiu podmo-,
skiewskim, na Uralu; w Kara-,
gandzie i na Dalekim Wscho­
dzę: z-budbwa-no i oddapo 'do

6,500,000 m-

pow-ierzchni mieszkalnej. •—

Dziesiątki tysięcy rodzin gór­
niczych otrzymało komfortowe
mieszkania, powstały nowe

miasta górnicze: Stalii-nog-arak
— ośrodek pcclmoski-ewsk-iego
zagłębia węglowego, Karagan-
da w Kazachskiej SRR, Wo-r-

ku-ta — w pieczorskim zagłę­
biu węgłoWy-m, Raiczichinsk —

na Syberii, Kuihertau — w

Baszkirii 1 wiele in-nyc-h. W -ro­
ku 1950 na budowę dróg as-

■faltowych w osiedlach górni­
czych przeznaczono dziesiątki
mi-licnów rubli. Państwo-oka­
zuje pomoc górnikom budu­
jącym domy na własny uży­
tek. Otrzymują oni długoter­
minowe pożyczki oraz mate­
riały budowlane po cenach-

ulgowych. W ciągu ub. 5 lat

górnicy zbudowali ponad
70.000 indywidualnych domów
o łącznej powierzchni pc-nad
2,000.000 m2.

W górniczych miastach i o-

si-edlach znajduje się 650

wspaniałych klubów, 35 pała­
ców k-uł-t-u-ry, 600 kin, teatry,
parki, boiska sportowe jtd.—
Szybko rozbudowuje się sieć

szpitali ii poliklinik.

wobec delegatów powracających z Berlina

odzwierciedlają strach podżegaczy wojennych
jlrzed wzmagającym się ruchem w obronie pokoju

PARYŻ

Władze francuskie zastosowały oburzające szykany wobec delegatów młodzieży powracających z ber­
lińskiego Zlotu Młodych Bojowników7 o Pokój.

Pierwszy pociąg specjalny z Berlina, który miał przybyć w7 środę na paryski dworzec wschodni, położo­
ny w centrum miasta, został skierowany na towarową stację podmiejską Pantin, gdzie otoczyła go gwar­
dia ruchoma w sile kilkuset Judzi. Jakkolwiek bilety delegatów były ważne do dworca wschodniego,
gwardia ruchoma ściągała ich brutalnie z pociągu i w grupach po 30 osób wpychała do zamkniętych sa­
mochodów policyjnych.

Obecni przy tej scenie ko­
lejarze i ludność Pantin wy­
rażali głośno swe oburzenie,
— delegaci młodzieży śpiewa­
li Mansyliankę i wzncsilii o-

krzyki na cześć .pokoju- Dele­
gaci zamieszkali poza stoTcą
zostali iprzewdeżleni na odpo­
wiednie dwonce paryskie,
gdzie (byli, przetrzymani pod
eskortą aż do ostatnich noc­
nych pociągów. Policja ehcia-
ła w ten sposób przeszkodzić,
w manifestacjach solidarności
ze strony innych pasażerów.
Delegaci zamieszkali w Pary­
żu byli trzymani na dworcu
wschodnim przez dwie godzi­
ny pod strażą kilkuset poli­
cjantów.■ Niesłychane postępowanie
policji wobec młodych bojęw*
nitów o ipokój wywołało w

’

Paryżu faję oburzenia. Protel

stawały m,. in. u swych włajz
delegacje kolejarzy francus­
kich. Komunistyczni radni Pa
ryża złożyli protest u prefek­
ta poRcji, a. komunistyczna
grupa parlamentarna

’

zapowie
działa interpelacje w Zgroma­
dzeniu Narodowym.

Energiczny protest przeciw
ko niesłychanym zarządze­
niom policyjnym ogłosiła Po
wszechną. Konfederacja Pra­
cy (ĆGT), stwierdzając, że fa-

szystowskie metody prefekta
policji paryskiej odzwiercie­
dlają strach podżegaczy wo­
jennych przed coraz szerszą
i czynniejszą jednością wszy­
stkich obrońców pokoju.

W obliczu oburzenia opinii
publicznej francuskie władze
policyjne nie zdecydowały się
na zastosowanie tych samych
brutalnych metod wobęc dru­
giego transportu delegatów
z Berlina, który przybył do
Paryża w czwartek przed po­
łudniem. Skupiono jednak na

dworcu znaczne oddziały poli­
cji pragnąc uniemożliwić me-

.nifestacyjne powitanie delega
tów przez ludność Paryża. Po
starano się ó to, by pociąg
specjalny przybył o godzinę
wcześniej niż zapowiedziano.
WŁADZE AMERYKAŃSKIE

ZAMIERZAJĄ
ZASTOSOWAĆ REPRESJE

PRZECIWKO
UCZESTNIKOM ZLOTU

W BERLINIE
NOWY JORK

r> zfennlk „Daily Mirror"
donosi, że władze amery­

kańskie zamierzają zastosować
ostre* represje przeciwko człon
kem amerykańskiej delegacji
młodzieżowej na li Światowy

Z

Wręczenie odznaczeń i dyplomów
laureatom Baaród Sialinowskich

MOSKWA
YST’ Moskwie odbyło s>ię uro-

’

czyste wręczenie odzna­
czeń -i. dyplomów honorowych
grupie uczonych radeiecksch
odznaczanych w br. Nagroda­
mi Stalinowskimi. Laureatów

powitał w imieniu komitetu
Nagród Stalinowskich -—-W-

Eliutin podkreślając-, że tego­
roczne nagrody świadczą o

wspaniałych osiągnięciach
przodującej nauki radzieckiej
i techniki. Laureaci Nagród
Stalinowskich wyrazili wdzię­
czność Partii Bolszewickiej i

rządowi za opiekę nad rozwo­
jem nauki (radzieckiej.

Zlot Bojowników o Pokój w

■Berlinie.
Agencja należąca do kon­

cernu prasowego He ansta „In
ternaticnal News Sernice" o

raz dzienniki tego koncernu
..New Jork Journal and Ame­
rican". i „Daily Mirror" roz­
poczęły n-a szeroką skalę kam
panie kłamstw i oszczerstw

przeciwko członkom delegacji
amerykańskiej.

Dziennik „Daily Mirror"
podaje, że departament stanu

prowadzi obecnie badania w

sprawie 10 młodych Amery-

kanów — uczestników

berlińskiego, którym
być odebrane paszporty, grozi
im nawet odpowiedzialność
karna- Powyższa wiadomość
podana została * na -podstawie
ćświadczenia przedsta-wiciela
departamentu stanu. Dziennik
podkreśla, że oświadczenie to

nastąpiło po wymienieniu
przez agencję „International
News Service“ nazwisk 32
członków delegacji amerykań­
skiej, uważanych za inicjato­
rów zlotu.

zlotu
mają

XVI zjazd KP Australii
LONDYN

sierpnia w Sydney irozpo-
czął się XVI zjazd Austra­

lijskiej Partii ^Komunistycznej.
Po wybraniu iprezydium zjaz­
du dokonano wyboru prezy­
dium honorowego. Delegaci i

geście przyjęli burzliwymi o-

klaskami wniosek o wybranie
do prezydium honorowego Jó­
zefa Stalina. Wybrani zostali
również do prezydium honoro­
wego Mao Tse-tung, Bolesław
Bierut, Klement Gottwald, Ma-

tyas Rakosi, Wilhelm Pieck,

Naród rumuński żywi wieczną wdzięczność
dla bojowników ojczyzny socjalizmu

List powitalny uczestników akademii w Bukareszcie do J. Stalina
BUKARESZT

Jak już podawaliśmy, z okazji 7 rocznicy wyzwolenia Ru­
munii przez Armię Radziecką odbyła się w Bukareszcie

uroczysta akademia przedstawicieli ludności pracującej sto­
licy, której uczestnicy wśród ogromnego entuzjazmu uchwa­
lili tekst listu powitalnego do Stalina. W liście tym czy­
tamy:

„Uczestnicy uroczystej aka- i szczęście naszego narodu o-

demli ludności pracującej sto­
licy Rumuńskiej Republiki Lu­
dowej, poświęconej 7 rocznicy
wyzwolenia Rumunii przez o-

krytą chwałą Armię Radziecką
przesyłają Wam —- wyzwoli­
cielowi i najlepszemu przyja­
cielowi naszego narodu, płyną­
ce z całego serca pozdrowie­
nia i wyrazy głębokiej wdzię­
czności, oddania i miłości.

Dzień wyzwolenia narodo­
wego Rumunii przez Armię
Radziecką stanowił decydują­
cy zwrot w historii naszej oj-
ćżyzny. Umożliwił on siłom lu­
dowym naszego kraju z Partią
Komunistyczną na czele, oba’-

lić dyktaturę faszystowską,
wyrwać kraj z rąk i pęt. im­
perializmu, ustanowiło gstrój
demokracji ludowej i przejść
do budownictwa socjalizmu.
Naród nasz żywi wieczną
wdzięczność dla bojowników
ojczyzny socjalizmu, którzy
przelali swą krew za wolność

raz całej ludzkości.
Naród nasz żywi bezgrani­

czną wdzięczność dla wielkie­
go Związku Radzieckiego oraz

dla Was osobiście, drogi Józe­
fie Wissasionowiczu, zą tę
nieocenioną pomoc, którą oka­
zujecie naszej republice ludo­
wej w wielkim dziele budow­
nictwa socjalistycznego. Masy
pracujące miast i wsi naszej
ojczyzny, które z poświęce­
niem walczą o przedtermino­
we wykonanie naszego pier­
wszego planu 5-letniego, od­
czuwają na każdym kroku tę
braterską pomoc będącą wspa­
niałym wyrazem szlachetnej

leninowsko-stalinowsklej poli­
tyki przyjaźni między naroda­
mi.

W dniu 23 sierpnia naród
nasz raz jeszcze wyraża swą
zdecydowaną wolę współdzia­
łania ze wszech miar w zniwe­
czeniu zbrodniczych planów
imperialistów amerykańskich
i angielskich, którzy usiłują
wtrącić ludzkość w odmęty no­
wej wojny. Naród nasz 'wyraża
swą zdecydowaną wolę obrony
pokoju w szeregach wielkiego
frontu pokoju, któremu prze­
widzi Związek Radziecki.

Niech żyje wieczna przyjaźń
narodu rumuńskiego i radziec­
kiego!

Niech żyje okryty Chwałą
Związek Radziecki — ostoja
pokoju na całym świecie!

Chwała najukochańszemu
przyjacielowi i ojcu naszego
narodu, chorążemu pokoju i
socjalizmu — wielkiemu Stali­
nowi.

_

Wyłko Czerwenkowj Georghiu
Dej, Enver Hodża, Maprice
Thorez, Palmiro Togliatti, Wil­
liam Foster, Harry Pollitt.

Zjaiz.d otrzymał wiele depesz
z pozdrowieniami od brater­
skich partii komunistycznych.
Telegram KC Komunistycznej
Partii Związku Radzieckiego
głosi: „Przesyłamy braterskie

pozdrowienia XVI zjazdowi
Komunistycznej Partii Austra­
lii. Życzymy komunistom au­
stralijskim sukcesów w walce
o pokój, o demokrację'i o ży­
wotne interesy narodu austra­
lijskiego".

Przewodniczący KC Austra­
lijskiej Partii Komunistycznej
Dickson w przemówieniu wstę­
pnym dokonał krótkiego prze­
glądu wewnętrznej sytuacji
politycznej Australii i sytuacji
międzynarodowej w okresie
trzech lat, które upłynęły od
czasu XV zjazdu. Referat pro­
gramowy wygłosił sekretarz

generalny partii Sharkey, po­
witany hucznymi oklaskami.

De Gasperi jadzie do Waszyngtona
omówić z Tiumanem sprawę zbrojeń

RZYM

Włoskie ministerstwo spraw
zagranicznych ogłosiło o-

ficjalny komunikat, stwierdza­
jący, że premier de Gaaperi
uda się 9do Waszyngtonu na

zaproszenie rządu USA, na­
tychmiast po zakończeniu kon­
ferencji 12 państw atlantyc­
kich w Ottawie, w której bę­
dzie .uczestniczył jako mini­
ster spraw. zagranicznych
Włoch. De Gaaperi przybędzie
dó USA prawdopodobnie 24
września 1 pozostanie tam trzy
dni, spotykając się z Tnurna-
nem i Achesonem oraz innymi,
przedstawicielami rządu ame­
rykańskiego.

Agencja Ansa podkreśla, że

podczas rozmów waszyngtoń­
skich premiera de Gasperi
„główne miejsce będą zajmo­
wały sprawy związane z udzia­
łem Włoch w pakcie atlantyc-

kim, gdyż poprzedzająca te

rozmowy konferencja w Otta­
wie skupi swą uwagę na prob­
lemach rozwoju organizacji
wojskowej paktu atlantyckiego
i na realizacji planów utworze­
nia sojuszniczych sił zbroj­
nych". Tematem rozmów bę­
dzie również „sytuacja w stre­
fie morza Śródziemnego i na

Bliskim Wschodzie", a zagad­
nienia specyficznie wł-oskie
„będą omawiane w Waszyng­
tonie pod kątem widzenia eko­
nom icznego przygotow anta
.Włoch, zamówień wojennych
itd. w nierozerwalnym związ­
ku z ogólną wewnętrzno-poli-
tyczną sytuacją w kraju".

Włoska' prasa demokratycz­
na zwraca uwagę na sprzecz­
ność celów podróży de Gaspe-
ri‘ego do USA z interesami
narodowymi Włoch.

Wielka manifestacja ludności pracującej
w 7 rocznicę wyzwolenia Rumunii

BUKARESZT
asy pracujące Rumuńskiej Republiki Ludowej ob­
chodziły uroczyście 7 rocznicę wyzwolenia swej oj­

czyzny przez Armię Radziecką.
.W Bukareszcie odbyła się defilada wojskowa oraz

wielka manifestacja ludności pracującej.
Woroszyłow, członkowie dele­
gacji radzieckiej — wicemini­
ster spraw zagranicznych ZSRR
— A. Bogomołow i ambasador
ZSRR w Rumunii — S. Kaw-
taradze.

' W lożach zajęli miejsca
przedstawiciele dyplomatyczni
krajów demokracji ludowej,
Chin Ludowych, NRD, oraz

członkowie delegacji ■zagrani­
cznych, które przybyły na u-

r.oczysto-ści 7 rocznicy wyzwo­
lenia Rumunii, w tej liczbie
członkowie polskiej delegacji
rządowej — minister K. Mijał
i generał brygady — Okęcki.

W lożach zajęli ponadto
miejsca przedstawiciele ludno­
ści pracującej — robotników,
chłopów oraz praedstawiciełe
duchowieństwa.

Minister sił zbrojnych Ru­
muńskiej Republiki Ludowej
generał-pułkownik E. Bonda-
raz przejechał przed frontem
wojsk przygotowanych do de­
filady, wygłaszając następnie
przemówienie, w którym w i-
mieniu narodu rumuńskiego,
rządu i KC Rumuńskiej Partii
Robotniczej wyraził wdzięcz­
ność niezwyciężonej Armii Ra­
dzieckiej i wielkiemu' Stalino­
wi za wyzwolenie z p-od jarz­
ma' faszystowskiego.

Po przemówieniu min. Bon-
d-arasa odbyła się defilada woj­
skowa.

Z kolei' przed trybunami
przeszedł 500-tysięczny mani­
festacyjny .pochód ludności
stolicy. Z maszerujących sze­
regów rozlegały się okrzyki i
owacje na cżeść rządu ludowe1
go, Rumuńskiej Partii Robot­
niczej, na cześć ZSRR, Armii
Radzieckiej i Stalina.

'

Manifestacyjny pochód lud­
ności stolicy trwał 4 godziny.

1 września rozpoczyna się
nowy rok szkolny

WARSZAWA

Ministerstwo Oświaty i
Centralny Urząd Szkole­

nia Zawodowego ustaliły dz-eń
1 września br. jako.termin u-

roczystego rozpoczęcia roku
szkolnego 1951/52 w szko­
łach ogólnokształcących, za­
wodowych, zakładach kształce­
nia nauczycieli, oraz w przed­
szkolach. '

Uroczystości rozpoczęeja no­
wego roku szkolnego w szko­
łach ogólnokształcących i za­
wodowych razpoczną się w

dniu 31 sierpnia br. uroczy­
stymi capstrzykami młodzieży

zrzeszonej w ZMP i harcer­
stwie. W dniu 1 września mlo-
dzeż zbierze się w szkołach o

godz. 8 rano, gdzie m. in. wy­
słucha przez radio —- w szko­
łach ogólnokształcących prze­
mówienia Ministra Oświaty,
zaś w szkołach zawodowych —

przemówienia prezesa Cen­
tralnego Urzędu Szkolenia Za­
wodowego. W szkołach pod­
stawowych w czasie bogatych
części artystycznych nastąpi'
uroczyste powitanie dzieci u-

rodzonych w Polsce Ludowej
i rozpoczynających . obecnie
naukę.

Na . trybunie, znajdującej
się na placu im. Gene-ratissi-
rnuea Stalina, przed potężnym
pomnikiem wodza mas pracu­
jących całego, świata —• Józefa
Stalina zajęli miejsca: premier
■rządu Rumuńskiej Republiki
Ludowej — dr Petru Groza,
przewodniczący prezydium
wielkiego. zgromadzenia naro­
dowego — Parhon, sekretarz
generalny Rumuńskiej Partii
Robotniczej — G. Georghiu-
Dej, kierownicy partii i rządu
— A. Pauker, v. Luca, T. Ghe-
orghescu, J. Kiszyniewski i G.
Apostoł. Na trybunie o-beoni
byli również: jmzewcdniczący

•■raidżieokiej delegacji rządowej,
wiceprzewodniczący rady mi­
nistrów ZSRR, marszałek
Związku Radzieckiego — K.

\
_______

Międzynarodowa konferencja w obronie praw młodzieży
będzie przeglądem sił młodzieży pracującej

walczącej o pokój i o swe prawa
BERLIN

07 dfiłseym ciągu sesji rady
’’ Światowej Federacji MTo

dzieży
’

Demokratycznej, po
dyskusji . nad referatem prze-
wedniczącego - SFMD Berlin-

guera, sekretarz SFMD Ja-
cąues Denis wygłosił, w II
punkcie porządku dziennego
referat na temat propozycji
zwołania konferencji między­

narodowej w obronie p-raw
młodzieży,

Podkreślając, że z inicjaty­
wą tą wystąpiła młodzież pra­
cująca'? szeregu - krajów Eu­
ropy zachodniej, w szczegól­
ności, z Holandii, Jacqus De­
nis omówił szczegółowo aytu-

ację młodzieży w krajach ka­
pitalistycznych. Młodzież tych
krajów musi dźwigać . na

swych barkach wszystkie na­
stępstwa przygotowań wojen-.
nyćh czynionych przez rządy
imperialistyczne. Podżegacze
wojenni, zaniepokojeni fak­
tem, że młodzież stawia opór
ich awanturniczym planom,
stosują wszelkie’ środki re­
presji 1 prowadzą szeroką o-

fensywę na prawa polityczne
i socjalne młodego pokolenia.
Międzynarodowa konferencja
w obronie praw młodzieży bę­
dzie przeglądem sił młodzieży
pracującej walczącej o pokój
j fi swe prawa.

Referent przypomniał, że
II Światowy Zlot Młodych
Bojowników o Pokój przyczy­
nił się do zespolenia młodzie­
ży całego świata, reprezentu­
jącej wszelMe poglądy i wszy
stkie warstwy ludności. Zlot
pokazał równocześnie —

oświadczył referent — co je­
szcze możemy uczynić w tym
kierunku- Nie ulega wątpli­
wości, że praca naszej rady u-

łatwi osiągnięcie nowych suk­
cesów w walce o prawa mło­
dzieży. Powinniśmy połączyć
walkę o pakt pokoju z obroną
praw7 młodzieży, zjednoczyć
się w walce o trwały pokój
i o lepszą przyszłość.

Organa MO i prokuratury RP

surowo tępią przestępcze machinacje
szkodników gospodarczych — spekulantów

WARSZAWA
W dalszym ciągu organa

Milicji Obywał, i pro­
kuratury R. iP. surowo' tępią
przestępcze machinacje szko­
dników gospodarczych — spe­
kulantów7, dezorganizujących
planowe zaopatrzenie- ludności
w artykuły spożywcze. Szcze­
gólnie surowe wyroki sądów,
wojewódzkich i orzeczenia ko­
misji specjalnej zapadają w

sprawach o nielegalny ubój
bydła i paskarski handel mię­
sem'.

Delegatura komisji specjal­
nej' we Wrocławiu skierowała
na okres 24 miesięcy do obo­
zu pracy Marię Blińską, zam.

w Chojnowie, w pow. Złotory­
ją. Blińeka prowadziła od sty
cznia 1950 r. sklep rzeźniczy.
Po aresztowaniu i osadzeniu
w obozie pracy jej męża za

nielegalny ubój, Blińska nadal
trudniła się zawodowo nięję-
gąlnym skupem 'bydła i trzo­
dy chlewnej w cęlach speku­
lacyjnych. W żywiec zaopa­
trywała się w czasie spędów
organizowanych przez gminne
spółdzielnie „Samopomoc
Chłopska", nakłaniając do,
staiwców do sprzedawania jej-
sztuk rzeźnych.

Blińska dokonywała uboju i
przechowywała mięso w po-
m ięszcżeni ach urągających 'naj
bardziej elementarnym zasa­
dom higieny. W czasie rewizji
znaleziono u Glińskiej rów­
nież 45 dolarów amerykań­
skich, które przechowywała

bez zezwolenia komisji dewi­
zowej-

Aleksander Kaca ze wsi
P-odskarpne w. pow. Mińsk
Mazowiecki, skazany został
na 12 miesięcy obozu pracy
za nielegalny ubój cieląt i
wprowadzanie mięsa nie pod­
danego oględzinom lekarskim
do handlu.

Mieczysław Kasprowicz z

Brześcia Kujawskiego, pow.'
Włocławek, skazany został m

18 miesięcy obozu pracy za

notoryczne zajmowanie się nie­
legalnym ubojem bydła i trzo­
dy chlewnej oraz sprzedażą
wśród miejscowej ludności
mięsa niiepcddanego badaniom
lekarskim.

Również na okres 18 mie­
sięcy za spekulację skierowa­
ny został do obozu pracy Ju­
lian Drapało, b. rzeźnik, a

ostatnio kierownik sklepu spól
dzielczego w Sarbinowie w wo

jęty. zielonogórskim.
Za zawodowe zajmowani®

się, nielegalnym ubojem zwie­
rząt rzeźnych i sprzedażą mię
sa bez pod dama go uprzed­
nim badaniem lekarskim, ska
zani zostali przez delegaturę
komisji specjalnej w Warsza­
wie: Uziębło Józef, zamiesz­
kały w Sokołowie Podlaskim
na 12 mieś, obozu pracy. Pięt­
ką Jan, zamieszkały w Gocła-
wiu, pow. Garwolin na 12
miesięcy i Wojciechowski
Piotr, zamieszkały w Rember­
towie, właściciel jatki mięsnej
na 10 miesięcy obozu pracy.

Wzmóc walką
potrzebę wzmocnienia walki ze spekula-
Ł cją odczuwamy wszyscy. Wszyscy odczu-

wany potrzebę energicznej walki o prze­
strzeganie przepisów o obrocie handlowym
a zwłaszcza energicznej -walki o wykrywanie
przestępstw spekulacyjnych 1 nadużyć w

handlu,* o wyławianie zawodowych nielegal­
nych handlarzy i ich agćntów oraz wszelkie­
go rodzaju spekulantów w ogóle.

Odczuwamy tę potrzebę z różnych wzglę­
dów. Mamy teraz naprzykład przejściowe
trudności w7 zaopatrzeniu w mięso. Jest rze­
czą jasną, że w okresie takich trudności na­
leży szczególną uwagę zwrócić na to, by u-

prawniony do tego państwowy i spółdziel­
czy aparat skupu dostarczył na rynek całą
ilość bydła i trzody jaka może być na rynek
dostarczona. A oto niedaleko Tczewa for­
muje się szajka spekulantów, która nielegal­
nie skupuje bydło i przerabia je pokątnie
na szczególnego rodzaju wędliny, które mo­
gą odbiorców7 narazić na ciężkie choroby, a

nawet śmierć. Za tego rodzaju wędliny, spo­
rządzone w wielu wypadkach z nienadają-
cego się do spożycia mięsa i w warunkach u-

rągających wszelkim wymaganiom higieny,
każą sobie oczywiście zapłacić spekulancką
cenę, narażając ludzi na potrójne straty. Na
to, że aparat skupu dostarczy o tyle mniej
bydła ile zakupili nie powołani do tęgą spe­
kulanci i o tyle mniej mięsa będą mogli za­
kupić w sklepach ludzie pracy. Na to, po
drugie, że konsument zapłaci słoną cenę za

spekulanckie mięso i swoim ciężko zapraco­
wanym groszem będzie tuczyć spekulanta-
I wreszcie po trzecie na to, że w niejednym
wypadku po 'spożyciu takiego mięsa konsu­
ment może się znaleźć w szpitalu.

Szajka grasująca w Tczewie została już
surowo i przykładnie ukarana. Ale takie

szajki grasują w wielu miastach i wsiach.

Szkody jakie wyrządzają spekulanci nasze­
mu życiu gospodarczemu i ludziom
są bardzo duże. Spekulant kupując niele­
galnie świnie u chłopa dla pokątnego
będzie oczywiście wmawiał chłopu, że taka

pokątna sprzedaż jest dla niego korzystna.
Jest to ordynarne oszustwo w stosunku do

chłopa. Sprzedając spekulantowi chłop po­
zbawia się bowiem conajmniej dwóch poważ­
nych korzyści, jakie może mieć sprzedając
państwu na punkcie skupu gminnej spół­
dzielni. Pozbawia się mianowicie ulgi w pla­
nowym skupie zboża, która wynosi jak wia­
domo 100 kg zboża przy sprzedaży państwu
jednej sztuki trzody ponad planv Pozbawia

się w ten sposób również przewidzianego w

tych wypadkach przydziału węgla. Speku­
lant nie powie o tym chłopu, bo w jego in­
teresie jest oszukać chłopa. Spekulant nama­
wia poza tym chłopa do działań i machinacji
nielegalnych, wykorzystując fakt, że chłop
niezawsze wie, jakie są przepisy prawne o o-

■brocie mięsem i jakie konsekwencje pociąga
za sobą naruszenie tych przepisów.

Spbkulanci działają na wsi, działają i w

miaście. Przedmiotem ich złodziejskiego "za­
interesowania są różne towary, różne są też
-metody ich działania. Obok zawodowych
spekulantów i całych szajek spekulanckich,
rekrutujących się najczęściej spośród byłych
kapitalistów, nierzadko można spotkać i spe­
kulantów drobniejszych, działających w po­
jedynkę. Należy też wreszcie wyjaśnić, że

przestępstwo spekulacji popełnia każdy kto
trudni się zakupywaniem towarów nie dla
własnego spożyci#, lecz dla dalszej odsprze­
daży, Każdy taki człowiek dezorganizuje ry­
nek i utrudnia zaopatrzenie niezależnie od
tego, czy spekulacja stanowi jego główne za­
jęcie, czy też uprawiana jest tylko pobocznie.
Każdy taki człowiek działa przeciwko lu­
dziom pracy i przeciwko wszystkim tym for-

pracy

uboju

ze spekulacją!
m-om - działania przestępczego należy popro­
wadzić walkę.

Szczególnie bezczelną formą spekulan-ckie-
go szkodnictwa jest spekulacja uprawiana w

łączności z nieuczciwymi elementami w apa­
racie handlowym. Są niestety tacy pracow­
nicy aparatu handlowego, sklepowi -i kie­
rownicy sklepów, którzy natychmiast dają
znać spekulantom o każdej -partii atrakcyjne­
go towaru przybywającego do sklepu i któ­
rzy ułatwiają spekulantom nabycie tego to­
waru, kpiąc sobie w żywe oczy z ludzi -pracy
napróżno czekających w kolejce. Tacy nie­
uczciwi pracownicy przynoszą hańbę naszemu

handlowi soejalistycanemu wszystkim jego
pracownikom. \

Ci nieuczciwi pracownicy witani- być wy­
kryci i odpowiednio ukarani.

_Na ta żeby unieszkodliwić spekulantów i
odebrać im możność szkodzenia, trzeba przy­
stąpić do energicznej walki z nimi. Któż z

nas nie pamięta, jak ludzie pracy potrafili
przed paru laty przywołać do porządku spe­
kulantów, którzy usiłowali śrubować ceny. —

Dziś mamy jeszcze większe możliwości sku­
tecznego przeprowadzenia tej walki. Daje
nam te możliwości zwłaszcza uchwała Rządu
w sprawie wzmocnienia walki ze spekulacją
i nadużyciami w7 handlu i powołane na pod­
stawie tej uchwały komisje.

Będziemy mogli skutecznie -przeciwdziałać
przestępczym, paskarskim elementom, jeśli
zadanie wa|k! ze spekulacją spoczywać bę­
dzie nie tylko na -organach Milicji i na po­
wołanych do tego komisjach. Potrafimy u-

nieszkodUwić machinacje spekulantów tylko
wtedy, jeśli obok władz do walki z dezorga-
nizatorami naszej gospodarki stanie całe spo­
łeczeństwo, Jeśli będziemy nieustannie wy­
jaśniać szkodliwość spekulacji, jeśli będzie­
my pomagać w wsławianiu spekulantów w

kolejkach, jeśli będziemy pędzić ich precz
od siebie. Są takie wsie w Polsce, które za

próg n>e puszczają -pokątnych i nielegalnych
handlarzy mięsa. Wszystkie wsie polskie po­
winny się stać takimi.

W tej walce o praworządność w naszym
handlu, o usunięcie dezorganizatorów rynku
zainteresowany jest każdy robotnik i pra­
cownik umysłowy, każda gospodyni domowa.

Dlatego też walka ta musi się stać powszech­
ną.

Nasze organizacje gromadzkie powinny
przeprowadzić szeroką kampanię uświadamia

jącą wśród mas chłopskich, wykazując im

szkody
’

straty, jakie ponoszą w rezultacie
ulegania podszeptom spekulantów' i oszu­
stów. Musimy na wsi szeroko "spopularyzo­
wać korzyści, jakie zapewnia’ chłopom de­
kret Rządu o hodowli i wskazać na niezwy­
kle dogodne warunki kontraktacji trzody
chlewnej w roku 1951.

Nasze rady zakładowe winny skrzętnie no­
tować operatywnie reagować na każdy syg­
nał z dołu o praktykach spekulacyjnych, czy
nadużyciach w aparacie handlowym.

Szczególnie odpowiedzialną rolę mają do

spełnienia organizacje partyjne w aparacie
handlu uspołecznionego. .Muszą one czujnie
śledzić i kontrolować prace personelu, z całą
stanowczością ujawniać wszelkie konszachty
sprzedawców z bandami spekulanckimi i spo­
wodować natychmiastowe pociągnięcie do od­
powiedzialności wszystkich tych, którzy sprze
niewierzają się swoim obowiązkom, działa­
jąc na szkodę społeczeństwa.

Mobilizacja mas pracujących w mieście i
na wsi do czynnej pomocy naszym organom,
państwowym w akcji zwalczania nielegalne­
go handlu przyczyni się do sparaliżowania
spekulacyjnych transakcji, polepszenia wa­
runków aprowizacyjnych ludności.

4
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Niech źyją górnicy radzieccy,
czołowy oddział budowniczych

Górnicy Moskiewskiego Zagłębia Węglowego (z lewej strony) : rębacze W. Wiedmied, E. Nikitienko, dyrektor kopalni „Ka-

pitalnaja" W. Pawliuczenko, Bohater Pracy Socjalistycznej górnik P. Podżarow, sekr, kopalnianej organizacji WKP (b)
I. Nowgorodcetc, rębacze D. J ermoszkin i I. MiktAo.

1

Na kopalni Zagłębia Donieckie go „Centralnaja-Irmino", w której przed 17 laty górnik Alek­
sy Stachanow zapoczątkował h istoryczny ruch stachanowski. Młodzi górnicy-komsomolcy I.

Szczygłów, M. Kolta i A. Dowgal.

D. Onika
wiceminister przemysłu węglowego ZSRR

Wspaniałe wyposażenie techniczne

kopalni radzieckich

Powszechna kontraktacja zabezpiecza
planowe podniesienie hodowli trzody chlewnej
ostataio

Prezydium Rządu
podjęło uchwałę o pow­
szechnej kontraktacji i

popieraniu hodowli trzo­
dy chlewnej w roku 1952.

Uchwała ta, będąca wyra­
zem wzrastającej opieki pań­
stwa nad chłopami-hodowcami
trzody, stwarza dla hodowców

jeszcze korzystniejsze niż do­
tąd warunki '

rozwijania hodo­
wli trzody, zapewnia środki
do podnoszenia jej jakości oraz

dogodne formy zbytu.
Na rJk 1952 Prezydium Rzą

diu przewiduje zakontraktowa­
nie ogółem 6 milionów 800

tys. sztuk trzody chlewnej, w

tym 5 milionów 100 tys. sztuk

trzody mięsno-słoninowęj i 1
milion 700 tys. sztuk trzody
bekonowej. Jest to ilość zna­
cznie większa niż w roku ub.
Powszechna kontraktacja na

r. 1952 ma więc za zadanie

przyczynić się do wydatnego
wzrostu pogłowia trzody chle­
wnej i lepszego zaopatrzenia
naszego rynku mięsnego.

W „Trybunie Ludu" z dnia
24 bm. czytamy:
- „W ostatnich tygodniach

występują na naszym rynku
przejściowe trudności w zaopa­
trzeniu ludności w mięso, zwią
zane ze sezonowym spadkiem
podaży żywca. W związku z

tym spotykane są liczne fakty
pokątneigo handlu mięsem i

nielegalnego uboju. Pokątni
handlarze i amatorzy nielegal­
nego uboju, żerując na przej­
ściowych trudnościach, utrud­
niają poprawę zaopatrzenia w

mięso ludności miast' — usiłu­
jąc dezorganizować rynek
mięsny. Potajemny ubój i po
kątny handel mięsem kryją w

sobie ponadto groźby zachoro
watTł»zatiruć konsumentów.

Trzeba wydać bezwzględną
walkę nielegalnemu ubojowi i

pokątnemu handlowi mięsem.
Nie wolno nigdzie tolerować
faktów spekulacji trzodą i nie­
legalnego skupu. Do zakupu
dla celów uboju upoważniony
jest tylko i wyłącznie państwo
wy i spółdzielczy aparat skupu.

Trzeba również tępić takie

fakty, gdy pod pozorem uboju
na „własne" potrzeby, bryje
się ubój, przeznaczony na nie­
legalną sprzedaż. Wszystkie
bowiem takie przestępstwa go­
dzą w sprawę poprawy zaopa­
trzenia w mięso. Surowe kary
spotykać będą każdą formę
spekulacji, nielegalnego uboju
i nielegalnego, spekulacyjnego
handlu mięsem".
GF drugiej strony należy przy

stąpić do jak najszerszego
przeprowadzenia powszechnej
kontraktacji.

Uchwała Prezydium Rządu
z dnia 22 sierpnia 1951 r„

gwarantując chłopom ulgi i ko­
rzyści, rozszerza gospodarcze
podstawy dla dalszego rozwoj-u
hodowli.

Przede wszystkim kontrak­
tacja trzody chlewnej na rok
1952 będzie powszechna, ton.,
że przeprowadzać się ją będzie
z wszystkimi bez wyjątku in-

dywidualnymd chłopamj-hodow
cami, bez względu na wielkość
ich gospodarstw, wielkość ho­
dowli, czy Mość zgłoszonych
do kontraktacji sztuk. ,

Umowy z chłopami zawie­
rać będą kierownicy grup ho­
dowców trzody chlewnej, przy
ścisłej współpracy z Gminny­
mi Spółdzielniami Samopomo­
cy Chłopskiej; uchwała prze­
widuje specjalne wynagrodze­
nie dla kierowników grup ho­
dowców.

Mocą uchwały zmienione zo-

stają, stosownie do życzeń ho­
dowców, warunki zawierania
kontraktów. Zgodnie z ustalo­
nymi płynami kwartalnymi,
kontrakty zawierane będą na

każdą sztukę oddzielnie, nie

później jednak, niż na 2 mie­
siące przed terminem dostawy.
Kontraktować się będzie nie
na jednorazową dostawę trzo­
dy, lecz na okres trzymiesięcz­
ny. I tak np. chłop .będzie mógł
zakontraktować we wrześniu
sztuki, które dostarczy, w sty­
czniu, lutym, i marcu. Dzięki
temu dostawy będą bardziej
planowe i dla chłopa wygod­
niejsze.

Uchwała Prezydium Rządu
zabezpiecza chłopom wszystkie
dotychczasówe ulgi, płynące
z kontraktacji. A więc chłcpi-
bodowcy mają zapewniony od­
biór wszystkich zakontrakto­
wanych sztuk pc^ cenie stałej
— o 5 proc, wyższej od ceny
płaconej za sztuki niekontrak-
towane — korzystają z’-raeji
kontraktacji z dotychczasowych
ulg w podatku gruntowym,
z obniżki ilości zboża objętej
planem skupu oraz otrzymują
przy dostawie trzody specjalny
przydział węgla; węgiel otrzy­
mują również chłopi 'posiadają­
cy zarejestrowane maciory lub
uznane knury.

Najbardziej potrzebujący
producenci trzody chlewnej
mogą ponadto otrzymać bez­
procentowe kredyty na zakup
prosiąt i pasz oraz' na zakup
macior typu bekonowego. Za­
kontraktowana trzoda ma za­
pewnioną opiekę, weteryna­
ryjną.

Odnośnie hodowców trzody
zakontraktowanej na rok 1952
oraz właścicieli zarejestrowa-

nych. macior i uznanych knu­
rów uchwała znosi obowiązku-*
we ubezpjeczento, które odtąd'
jest dobrowolne.'

W Krakowskich Zagładach Farmcrcautycznych

Walczą o wykorzystanie każdej minuty

krajowi
ton wę-

i Pod-

zme

W
okresie powojennej
pięciolatki przemysł
węglowy ZSRR osią­
gnął wspaniałe suk­

cesy. W roku 1950 wydoby­
cie wfegia przekroczyło o 57

proc, poziom przedwojenny.
Na przestrzeni jednego tylko
roku ub. górnicy dali

przeszło 14 milionów

gla ponad plan.
Zagłębia Donieckie

moskiewskie, prawie doszczęt^
nie zniszczone podczas wojny
przez hitlerowskich okupan­
tów, zostały — jak wiadomo
— całkowicie odbudowane. Za

głębie Donieckie znów jest
największym i najbardziej
chanizowąnym okręgiem wę­
glowym kraju i daje dziś wię­
cej węgla niż przed wojną. —

Wydobycie węgla w Zagłębiu
Podmoskiewskim przekroczyło
3-krotnie poziom przedwojen­
ny. Przeszło 2-krotnie wzrosło

w porównaniu z poziomem
przedwojennym wydobycie wę­
gla we wschodnich rejonach
węglowych ZSRR.

Dzieje górnictwa nie znały
dotąd tak szybkiego tempa
wzrostu wydobycia węgla.

Jednym z decydujących wa­
runków szybkiego rozwoju
przemysłu węglowego w ZSRR

było szybkie tempo mechaniza­
cji. Pod względem wyposaże­
nia technicznego kopalnie ra­
dzieckie nie mają sobie rów­
nych na świecie. Z całkowitą
słusznością górnicy nazywają
je podziemnymi fabrykami.

Partia bolszewicka, rząd ra­
dziecki i osobiście JÓZEF
STALIN kładli i kładą na tę

sprawę szczególny nacisk. W

rezultacie, w przemyśle węglo­
wym ZSRR | zmechanizowano

całkowicie takie procesy jak
wrąb, transport węgla ze

ścian, przewóz i,ładowanie do

wagonów. Z każdym dniem

podwyższa się poziom mecha­
nizacji najcięższej operacji rę­
cznej —• ładowania węgla na

przenośniki. W porównaniu z

poziomem 1949 roku rozmiary
zmechanizowanych robót przy
ładowaniu zwiększyły się 2,5
razy.

W Związku Radzieckim

wszystkie zasadnicze procesy

przy wydobyciu węgla i pędze­
niu wyrobisk wykonywane są
z zastosowaniem elektryczno­
ści i sprężonego powietrza.
Tak np. Kuźniecka kopalnia
im. Stalina zużywa codziennie

przeszło 130 tys. kWh energii
elektrycznej. W ciągłym ruchu

znajduje się tu 750 motorówko

łącznej mocy ponad 27 tys.
kW^

Już 20 lat temu rozpoczęto
w ZSRR prace przy, budowie

kombajnu węglowego, który
ułatwiłby ciężki trud górnika
i pozwolił na kompleksową me

chantaację wydobycia węgla.
Jednocześnie zaczęto konstruo-,
wać maszyny do zmechanizo­
wania prac ładunkowych na

przodkach. W okresie minio­
nych 5 lat osiągnięte zostały
w tej dziedzinie szczególnie
imponujące sukcesy. Skonstru­
owano i wprowadzono w uży­
cie takie maszyny, jak: kom­
bajn „Donbas" — inż. SUKA-

CZA, GORSZKOWA i CHO-

RINA, wrębcładowarkę MA-

KAROWA i MARTYNIENKI,
ładowarkę JEGOROWA.

W tym samym okresie zna­
lazły w ZSRR szerokie zasto­
sowanie sltonstrąowane ^przez
inżynierów radzieckich maszy­
ny do ładowania węgla i skał,
przeznaczone do mechanizacji
pędzenia wyrobisk. Z chwilą
wprowadzenia tych maszyn

szybkość pędzenia wyrobisk
wzrosła 2,5-krotnle.

Jednocześnie na szeroką ska

lę przeprowadzano renowację
parku maszynowego. Tak np.
stosowana dawniej wrębiarka
GTK-3 ustąpiła miejsca maszy­
nom MW-60 i KMP-1 o 2 ra­
zy większej mocy. Przy dosta­
wie węgla ze ścian do chodni­
ków przewozowych zastąpiono
rynny potrząsalne przenośni­
kami zgrzebłowymi.. Przed

wojną w wyrobiskach stosowa- ,

no jedynie obudowę drewnia­
nymi stemplami. Obecnie sto­
suje się metal 1 żelazo-betion.

W kopalniach radzieckich

stosuje się/obecnie na szeroką
skalę automatyzację i central­
ne sterowanie na odległość. W

ciągu ostatnich lat na stęrowar
nie takie przestawiono prawie •

900 kombajnów węglowych i

wrębiarek, około 1000 linii'

przenośnikowych, około 350

lewarów, popychaczy i innych
mechanizmów. Zautomatyzo­
wano przeszło tysiąc pomp od­
wadniających.

Poważne zmiany zaszły w

ciągu ostatnich 5 lat w tech­
nice podziemnego transportu
kopalnianego. 1/4 lokomotyw
'elektrycznych zastąpiono przez
nowe potężniejsze. Tabor wa­
goników wielotonowych zwię­
kszył 6ię kilkakrotnie. Coraz

szerzej stosuje się stworzone

po raz pierwszy w świecie

przez konstruktorów radziec­
kich lokomotywy kondensato­
rowe, pracujące na prądzie je­
dnofazowym. W transporcie
podziemnym wielu kopalń zor­
ganizowano dyspozytornię ru­
chu,-'utworzono służby drogo­
we oraz służby ruchu.

Również przy budowie no­
wych kopalń stosuje się obec­
nie najnowocześniejszy i naj­
doskonalszy sprzęt techniczny.
Tak np. przy przebijaniu szy­
bów pionowych stosuje się no­
we maszyny WCz-1, mochani-

zujące ładowanie skał, ułatwia-

jące pracę przebijaczy i przy­
śpieszające tempo pędzenia
szybów. W budownictwie prze­
myśl iwy m i. mieszkaniowym
stosuje Się na szeroką skalę
rozmaite dźwigi, mieszanki do

zaprawy, sprężarki ) ruchome,

wibratory, spychaki, zgairnia-
ki, czerparki itd.'

W dążeńiu do najpełniejsze-
. go wykorzystania bogatego e-

kwipunku technicznego ko­
palń, setkr tysięcy górników
gorliwie uczyły się i uczą w

- dalszym ciągu, podwyższając
swe kwalifikacje techniczne, o-

panowując przodujące formy
organizacji pracy. W jednym
tylko raljjp 1950. na różne kur­
sy techniczne uczęszczało po­
nad 300 tys. górników. W li­
ceach technicznych Minister­
stwa Przemysłu Węglowego
ZSRR kształci się obecnie 3

razy więcej studentów niż w

r. 1945.

W kopalniach radzieckich

pracuje wielu mistrzów, któ­
rzy doskonale opanowali'arka-
na nowoczesnej techniki górni
czej. W marcu rb. za opraco­
wanie i zastosowanie przodują­
cych metod pracy oraz osią­
gnięcie wysokich wskaźników

produkcji, otrzymali Nagrody
Stalinowskie maszyniści kom­
bajnów węglowych: KUCZER,
REDKIN, NIEDWIG i SAU-

SZKAN, maszynista wręboła-
dcwarki BREŻNIEW, maszy­
niści wrębiarek — DUCHA-

NIN, MOHYLŁŃKO i inni.

Górnicy radzieccy pomyślnie
zakończyli wykonanie pierw­
szej powojennej pięciolatki i

wykonali z nadwyżką plan pier
wszej połowy 1951 r. Pracują
oni usilnie i z zapałem nad

realizacją postawionego przez

Towarzysza STALINA zada­
nia — doprowadzenia wydoby­
cia węgla w ZSRR do 500 mi­
lionów ton rocznie.

T> ezpowrotnie minęły u nas
-* -* czasy bezmyślnej, automa­
tycznej pracy robotnika,
chwilą, kiedy warsztaty pracy
przeszły w ręce prawowitego specjalnej
właściciela,.— klasy robotni- kosztuje dużo pieniędzy no i

—czasu. A przecież trzeba pro­
dukować. Produkować i szybko
odstawiać suchy garbom Po­
trzebę rozwiązania tego pro­
blemu wskazał iktab,

I wtenczas właśnie
WIATR wpadł na doskonały
pomysł wykorzystania energ1’
cieplnej wędy, spływającej z

kotłowni dó basenu, znajdują­
cego się w podwórzu fabryki.
Projekt był prosty. Zbudować
suszarnię na zawierającym cią­
gle gorącą, a więc parującą
wodę, basenie. Niewykorzysta­
na para ogrzewać będzto spe­
cjalnie . izolowaną podłogę
zamkniętego magazynu. Szyb­
ko zrealizowanyjsposobem go­
spodarczym projekt ab. Wia-
tra okazał się doskonały. Uzy­
skaną temperatura w zupełno­
ści wystarcza do szybkiego, su­
szenia garbonu. Wąskie gardło,
stojące na ostatnim etajre pro­
dukcji tego ważnego dla nasze­
go przemysłu garbarskiego
materiału, zostało usunięte.

Usprawnienie pracy pakow­
ni zawsze leżało na sercu kie­
rownictwu technicznemu fabry­
ki. Sprawą tą zajął się ostat­
nio klub racjonalizacji.

Ważenie, napełnianie pu­
szek, paczek, torebek, ampu­
łek, zamykanie, klejenie — to

wiele drobnych i żmudnych
czynności. Pomimo usystema­
tyzowania pracy pakowni, nie
dało się uniknąć częstego za­
korkowania jakiegoś odcinka

tego działu. Trudności te usu­
nęło wprowadzenie specjalne­
go transportera pomysłu inż,
Tadeusza CHECHLIŃSKIE­
GO. Transporter ten doskonale

koordynuje pracę, robotnic i

zaoszczędza im wiele, zupełnie
niepotrzebnie trwonionej ener­
gii.

W. lipcu br, stanęło przed
klubem techniki i racjonaliza­
cji nowe zadanie: zastosowanie
metody Kowalowa.

I tu rzucił inż. Chechliński

ciekawy projekt...
...Swielicą fabryki. Na nie­

dużym ©kranie ukazała się do­
brze znana wszystkim obecnym
na sali postać najlepszej pra­
cownicy pakowni. Stała jak
zwykle na swoim stanowisku,
przy stole. Błyskawiczne ru­
chy wprawnych rąk wykonują
.pracę z zadziwiającą szybko­
ścią i precyzją. 'I nagle zwol­
niono projekcję filmu. Teraz

ręce przodownicy poruszają się
bardzo, wolno i można dokład­
nie obserwować, każdy naj­
krótszy nawet fragment czyn­
ności- W zwolnionym tempie
filmu ujawnią się przyczyną
sukcesów dobrej pracownicy;
ekonomiczne, oszczędne ruchy,
sposób uchwytywania'materia­
łu, no i wreszcie zgodna, celo­
wa współpracą obu rąk.

Po chwili ma tym samym
ekranie ukazuje się inna pra­
cownica pakowalni. Kobieta
ta, chociaż wykonuje swoją

z

nu. Nasilenie zapotrzebowania
wymagało, szybkiego procesu
produkcji. Suszenie naturalne
trwa zbyt długo, zbudowanie

suszarni parowej

czej. Dzisiaj przy warsztacie

stanął myślący, inteligentny1
robotnik, głęboko żyjący za­
gadnieniami produkcji.

Wielkie zadania ,Planu.6-
,letniego pociągają za sobą sta­
łe ulepszanie metod pracy.
Dlatego stale wzrasta ruch ra­
cjonalizatorski. Cońaz więcej
projektów ulepszeń rozpatrują
komisje techniczne.

Wiele zakładów pracy w

Krakowie osiągnęło poważne
oszczędności dzięki pomysłom
racjonalizatorskim swoich pra­
cowników.- Poważne osiągnię­

cia w tej dziedzinie posiada
ruch wynalazczości w Krakow­
skich Zakładach Farmaceuty­
cznych.

Istniejący na terenie fabry­
ki klub 'racjonalizatorów, liczą­
cy 41 członków, swoją dzia­
łalność ępiera na śctotej
współpracy z kierownictwem

technicznym zakładu. Na spe­
cjalnych zebraniach roboczych
członkowie klubu dokładnie

zapoznają się z aktualnymi za­
gadnieniami produkcji. Tu

więc o-miawia się wszelkie moż­
liwości usprawnienia pracy po­
szczególnych działów, analizu­
je drobiazgowo każdy proces
produkcji, każdą najdrobniej­
szą czynność pracownika.
Szczególnie intensywną dzia­
łalność przejawia klub na od­
cinku walki z tzw. wąskimi
gardłami w produkcji. Na pod*
stawie kolektywnej, wnikliwej
oceny możliwości wprowadze­
nia usprawnień opracowuje się
schematy, wykazujące momen­
ty, hamujące proces produkcji.
Na ogólnych zebraniach robo­
czych cała załoga zapoznaje
się z wysuwanymi przez kolek­
tyw klubu oraz<j5kienownictwo
techniczne fabryki, propozy­
cjami ulepszeń. Poszczególne
działy otrzymują też dokładne

opisy cyklów produkcyjnych,
wymagających usprawnienia.'

Tego rodzaju planowanie
prac racjonalizatorskich, wska­
zywanie na niedoskonałość nie­
których urządzeń, względnie
czynności pracownika, przy­
niosło .Jabryce wiele uorzyści
w postaci szeregu koniecznych
projektów-ulepszeń. W roku
ubiegłym zrealizowano tu 18
wniosków racjonalizatorskich,
które w sumie dały fabryce
31,662.173 zł oszczędności w

walucie '

sprzed październik:',
1950 r. W roku bieżącym zrea

lizowano w fabryce 31 ulep­
szeń pracowników, które dały
w sumie 338.074 zł oszczęd­
ności. Należy dodać, że plany
ulepszeń klubu racjonalizacji
zostały wykonane z naclwyżKą.
W bieżącym, III kwartale plan
przewiduje opracowanie 19 u-

tepszeń, nad którymi kolektyft
nie pracuje załoga poszczegól­
nych działów.

*

Długi czas miała fabryka
trudności z suszeniem garbo-

ob.

7 w

normę, to jednak ma w pracy
poważne trudności. Sama żali

się często, że Jakoś nie może

tak, jakby chęiała. Zwolnione

tempo filmu wyraźnie pokazuje
niecelowość ruchów, brak na­
leżytej współpracy obu rąk,
zły sposób uchwytywania ma­
teriału.

Komisją usprawnień kilka­
krotnie powtarza wyświetlanie
filmu. Teraz łatwo będzie moż­
na opracować i upowszechnić
właściwą, najlepszą metodę
pracy...

Opisany powyżej obrazek z

pokazu filmowego jest wizją
przyszłości, choć projekt ob.

Chechlińskiego wszedł już -ną

tory realizacji. Jest już więc
aparat do zdjęć filmowych,
jest projektor i ekran, brak

jedynie odpowiedniego filmu.

Należy się jednak spodziewać,'
że przedsiębiorstwo Film Pol­
ski, do którego już zwróciła

się fabryka,
jej pomocy

szym czasie

ną taśmę.

T T drwala Prezydium ] Rządu
o. powszechnej kontraktacji

i popieraniu hodowli trzody
chlewnej na rok 1952 zapew­
nia chłopom-hodowcom wszel­
kie dogodne warunki dla dal­
szego poważnego rozwinięcia
hodowli trzody. Chodzi teraz

o. to,- by je w pełni wykorzy­
stać, by rozwinąć jak najszer­
szą akcję popularyzującą te u-

tlogodnienia wśród eii.opow.
Chodzi o to, by nie było ani.

jednego chłćpa, który by nie
znał treści tej nowej uchwały i
nie wiedział, jakie nBi przy­
sługują ulgi, jako kontraktują-
oemu trzodę chlewną;

Wypełnienie tego zadania

spc-czywa — rzecz jasna —

przede wszystkim na aparacie
kontraktacji skupu. Ale w

dziele doprowadzenia treści u-

chwały Prezydium Rządu do

każdego chłopa nie'może rów­
nież zabraknąć ani jednego
aktywisty wiejskiego, ani jed­
nego agitatora partyjnego,
aktywisty ZSL, ZMP, Związku
Samopomocy Chłopskiej, czy
aktywistki Koła Gospodyń
Wiejskich. Od ich ąktywinpści,
cd ich uświadamiającej pracy
wśród chłopów zależeć będzie
przebieg kontraktacji już w

najbliższych miesiącach — we

wrześniu i październiku.
Wiemy, że w r, ub. a także

w ciągu br. były niejednokrot­
nie wypadki, że chłopi kon­
traktujący trzodę chlewną nie
znali wcale lub znali niecloeta-
tecznte swoje prawa do przy­
sługujących im ulg, jak rów­
nież niekiedy nie wiedzieli o

wszystkich korzyściach płyną­
cych z kontraktowania trzody..
Położenie silnego nacisku w

akcji popularyzującej treść u-

chwały oraz przy zawieraniu
umów tra informowanie chłopa
o. tym, w jakiej
dzie korzystał z

ku gruntowym.
Śpi Zwolniony
wiązku sprzedaży zboża pań­
stwu, ile powinien otrzymać
węgla za odstawienie każdej
sztuki itp., — oto ważne mo­
menty, cd których zależy, by
tegoroczna kampania kontrak­
tacyjna stała się akcją napraw­
dę powszechną.

Od sprawności i prężności
organizacji partyjnych i 2SE
zależeć będzie czy akcja kon­
traktacyjna dotrze do każdego
chłopa, czy wykonanie uchwa­
ły przez aparat kontraktujący
będzie miało przebieg zgodny
z instrukcjami.

W pełni wykorzystać bazę
produkcji trzody chlewnej w

naszym kraju — takie jest ha­
sło rozpoczynającej się kon­
traktacji. Winien o nim pamię-
stać cały aktyw społeczno-po­
lityczny na wsi i wszyscy
przeprowadzający kontrakta­
cję. Chodzi o zaopatrzenie
w mięso ludności miast w trze
cim roku Planu 6-letniego,
planu budowy socjalizmu, któ­
ry niesie powszechny dobrobyt
i dostatek. . K.D.*

wysokości bę-
ulg w podat-

w jakiej czę-
■będizće z abo

ie

nie odmówi swo-

i. w j,ak hajszyb-
(ścstarczy pętrzeb-

(RF)

Ostatni wystąp ob.

z Rajczy
Ob. Jó.zef Kuś, kierownik kina w Rajezy k. Żywca, to

strasznie energiczny czławięk. Mało — dynamiczny i po­
mysłowy!... Odczula to na własnej skórze 50 Osobowa eki­
pa łączności miasta z wsią z Żywieckich Zakładów Pa­
pierniczych. Ekipa ta zajechała w' dniu 18 sierpnia do -

Rajczy, by uprzyjemnić 'miejscowej ludności piosenką i
muzyką chwile wolne od pracy. Uprzednio zawiadomiono
o przyjaździe dwukrotnie. GRN w .Rajczy, przy czym, w

obu wypadkach, sekretarz zapewniał, że — „wszystko bę­
dzie ną medal"... Afisze, sala, publiczność... no, jednym

s słowem wszystko!
Tymęzaseyi pa efcipę oczękhoal Dom Ludowy, szczelnie

zamknięty na kłódkę, fctórej na dodatek pilnował wyżej
wspomniany ob. Kuś, Nie było afiszów, nie było publicz­
ności, za to ob. Kuś powitał ekipę oświadczeniem —

.... wy
stępów nie będzie. Dziś kino!“...

Interwencja kierownika zespołu spowodowała, że z ust

ob, Kusia popłynęła fontanna, lawina słów nie nadających
się do powtórzenia...

Ostatecznie, po długich wrzaskach i targach, ob. Kuś,
ulegając prośbom przedstawicieli GRN i członków ekipy,
kłódkę odemknął, zezwalając, ną występ.

Pięknie śpiewał chór, jeszcze piękniej grała orkiestra,
publiczność biła gorące brawa, ale niestetv. — 110 wolto-
we światło za słabe było dla Z20 woltawycą zarój-jek. Na
sali robiło się coraz ciemniej i ciemniej. Nuty trzeba było
trzymać wprost pod nosem, aż wreszcie — światło zupeł­
nie zgasło. ,

Wnpawdzie Dom Ludowy posiada własny
prądu, lecz nic puszczono go w ruch, bo widocznie był
również „zamknięty na kłódkę^, a klucze spoczywały w

kieszeni ob. Kusia, który oświadczył, że światła nie da!

No, cóż! Występ trzeba było przerwać, spakować nuty
i instmwięnty i ku żalowi publiczności jechać do domu. W
momencie, kiedy zespół opuszczał Dom Ludozcy, na sali
błysło silne światło, zaś ob. Kuś, zacierając dłonie, krzyk­
nął radośnie i zwycięsko: ■— „A śtoiatła i tak nie dałem!".

My za t-o wierzymy, że GRN w Rajczy, da ob. Kustowi

dobrą nauczkę za jego postępek, który oby się stał ostat­
nim „występem" tego „energicznego i pomysłowego" oby­
watela. Leg.

Rusią

„agregat" do
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g obrąb ttJojewóbxkiej Haby N&robowej w Krakowie

Należy usprawnić
dokumentację technicznej!

Z pobytu studentów koreańskich

L powodu wadliwej działalności ośrodków, przez które przechodzi
dokumentacja, plan za I półrocze wykonano jedynie w 35 proc*

'Aby zrealizować przed ter­
minem Plan 6-letni, trzeba, aby
plany terenowe były termino­
wo i należycie Wykonywane/
Inwestycje województwa kra­
kowskiego stanowią bardzo wa

żną część ogólnego planu,
choćby ze względu na Nową
Hutę. Dwory, Jaworzno i inne
obiekty Sześciolatki. Dlatego
też winny one być zrealizowa­
ne w 100 proc.

Na plenarnym posiedzeniu.
WRN omawiano wykonawstwo
•inwestycyjne za • I półrocze
1951 ^oku. Ponadto przeanali­
zowano działalność referatu

skarg i zażaleń.
Jak wynika ze sprawozda­

nia, plan inwestycyjny .został

wykonany jedynie w 35 proc.
Należy zaznaczyć jednali, że
niektóre prace objęte planem,
nabiorą Właściwego tempa' rea­
lizacji dopiero w III kwartale,
istnieją punkty planu teresao.

wego, które, zostały wykonane
z nadwyżką. A, oto bliższe da­
ne: Wydział Handlu wykonał
plan w 64 proc., radiofoniza-

cja została przeprowadzona w

76 proc., Wydział Kultury wy­
konał plan w 54 proc., Oświa­
ty w 46 proc., a< Zdrowia w 42

pńoic.
Realizacja planu w budow­

nictwie wynosi: 21,5 proc., roi
nictwie, leśnictwie 24.3 proc.,
gospodarce komunalnej 29.7

proc, i w komunikacji 31,3
proc. W s-umie na dzień 31

lipca br. realizacja rzeczowa

wynosi 38,8 proc., a finanso­
wa ok. 30 proc., a zatem plan
nie został wykonany. Dlacze­
go? ■

Brak dokumentacji, której
w ogóle nie ma lub dostarcza
się ją za późno, tak, że trzeba

Sobota

TEATRY
Teatr Miejski im. J. Słowackiego -•

.^Nie trzeba się zarzekać':.

Stary Teatr (duża sala) — nieczynna,
(mała 6ala) „Ciotunia”.

Teatr Młodego Widza — ,,Nawoj­
ka” (w Barbakanie).

Teatr ,.Groteska” — nieczynny.

13,

E

19.

KINA
Uciecha: „Hr. Monte Chrjsto" —

(ee. I., godz. 16, 18, 20.15. .

Apollo: Zaczarowany świat", —

«odz. 16, 18, 20.

Sztuka: ,,Szalony lotnik", godz.
U'6.15, 18.15, 20.15.

Wanda: „Dziewczyna q& źródła”,
godz. 16, 18, 20.

Młoda Gwardia: Program składany
„Dzieje jednej obrączki”, „Kim zo­
stanę”, „Noc noworocana", „Mistrz
narciarski", „Słoń i mrówka".

Warszawa: ^Zasadzka", godz,
*8, 20.

Wolność: „Wesołe kam&sdti
^Windsoru”, godz. 16, 18.15, 20.15.

Chemik: ,,Rwący potok”, godz.
Nowa Hota: „Iwan Groźny”, godz.

il 8, 20.
Robotnik: „Pocałunek na stadionie''

• — godz. 19.

POGOTOWIA LEKARSKIE
DYŻURY: We wszystkich nagłych

wypadkach i nagłych zachorzeniach
oraz przypadkach położniczych należy
wzywać Pogotowie Ratunkowe PCK
w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 1.,
telefon 222-22 lub 211-12 . Ambulato­
rium Pogotowia Ratunkowego PCK

jest również czynne przez całą dobę.

jjc

DYŻURY APTEK: Rynek Główny
42, Grodzka 17, pl. Matejki 2, Kar­
melicka 9, Krowoderska 74, Kałwa-

ryjska 27, Starowiślna 77, Madalii-
s kiego 7.

RADIO
na dzień 25 sierpnia (sobota)

Godz. 5 .10: Audycja dla w«i. 5.20:
Koncert dla świata pracy. 6 .00: Wia­
domości nptranne. 6.15: Me­
lodie ludowe' w wyk. polskiej ■kapeli
pod dyr. F . Dzierżanowskiego.' . 6.45:

Program dnia. 6.55: Komunżkaty i mu

zyka (Kr). 7 00: DzienniŁ poranny.
7.15: Radziecka muzyku rozrywkowa.
7.55: Wiadomość? poranne, 8.00: Due­
ty fortepianowe: Rawicz j Landauer.
8.30: Audycja dla obozów młodzie­
żowych. 11 45: Głos mają kobiety.
12.04: Dziennik południowy 1 prze­
gląd prasy stół. 12.15: Muzyka. —

12.30: Audycja dla W6i. 12.45: ,,Na
swojską nutę”, gra Zespół Wł. Ka­
czyńskiego 13.25: Program dnia. —

13.30: Muzyka dla wszystkich. 14 .50:
Gra Ork. Mandolinistów Łódzktej
Rozgł. P . R. pod dyr. E. Ciukszy —

15.30: Audycja dla dzieci. 16.00: Roz

poczynamy rok szkolny — wż

. Władysława Gajewskiego (Kr). 16.10:
Piosenki' w wyk. Chóru Czejanda (Kr)
16.20: „Krynicą stara i nowa” —

rep. Zbigniewa KrawczykowsStiSego
,Kr). 16.30: Recital fortepianowy Kry­
styny Malawskiej. W programie so­
naty Domeni-ce Scarlattiego (Kr) —

16.50: Audycja oświatowa okoliczno­
ściowa (Kr). 17.00: Wiadomości po­
południowe. 17.15: Transmisja ze

spotkania piłkarskiego Gwardia Kra­
ków — Włókniarz J.ódż (lok.). 18.15:
Dziennik,, krakowski' (Kr). 18 25: Mu­
zyka taneczna (Kr). 18.45: Przodowni­
cy pracy szkolą nowych fachowców

■— rep. Władysława Majewskiego
(Kr). 18.55: Jutro na boiskach —

sportowa aud. informacyjna (Kr). —

19.00: Muzyka ludowa. 19.25: Aud.
literacka. 20.00: Dziennik wieczorny.
20.25: Wiadomości sportowe. 20.30:

Przy sobocie po robocie. 21.45: Mi­
strzowie Bel-Canta. 22.00: Muzyka
i aktualności. 22.30: Melodie tamecz­
ne w wyk. Zesp. Instr. pod dyr. J .

Haralda. 23.00: Ostatnie wiadomości.
23.10: Koncert z Pragi’.

Polskie Radio zastrzega sobie me-

żttwości zmian w programie.

w&trzymywać się z budową —

oto główny pcwód tego. Droga
dokumentacji nieraz prowa­
dzi przez .— 22 biura. Zdarza
Się również, że dane minister­
stwo przetrzymuje, dokumenta­
cję pczez kilka miesięcy. Mię­
dzy inżynierami i technikami
nie wprowadzono współzawod­
nictwa, które jest jednym z

warunków .wykonania planu.
Często inżynierowie i technicy
mają po killća półetetów,
ćwierć etatów, czyli pracują
dla kilku inwestorów równo­
cześnie.

Kontrola wykonanych prac
również nie jest należyta. Wi­
nę za ten stan rzeczy ponoszą
wyłącznie poszczególne komi­
sje WRN. W związku z tymi -.

niedociągnięciami Plenum
WRN powzięło uchwałę, zale-

cającą usprawnienie i zwięk­
szenie tempa wykonawstwa In­
westycyjnego w terenie, oraz

spowodowanie zaopatrzenia. w

materiały wykonywanych in-

westycj i, tu dzież,, zorgan izowa-
nie w tym celu narad wytwór­
czych z przedstawicielami Cen
trał Zaopatrzenia i inwesto­
rów. Ponadto WRN zobowią-

Program Święta Lotnictwa Ludowego
Sobota 25 sierpnia:

godz. 16.30: Capstrzyk
la pi. Szczepańskim oraz

złożenie wieńców na gro­
bach bohaterów;

godz. 18: Akademia w

sali Filharmonii — -w czę­
ści artystycznej chór i or­
kiestra 'Polskiego Radią
pod dyrekcją J. Gerta;

. .godz. 20; Rotunda -—

.. zabawa taneczna pod ha­
słem: „Spotkanie z lotni­
kami"’. '

Usunqć braki
w bloku 33 na A-1

W Zjednoczeniu Budowy
Miasta Nowa Huta na A-l jest
blok 33, w’ którym mieszkają
rodziny robotników. Uskarżają
się one na brak światła, na

nieczynne dzwonki i stłuczone

szyby. Nie lepiej stę dzieje z

drzwiami wejściowymi, które

wypadają. A przecież Kierow­
nictwo . Robót Wykończenio­
wych miało polecone, by usu­
nąć- wszystkie- braki i niedo­
ciągnięcia5 .'rriieszkffiftiewe. .

—..............
— ------------- ---------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------- .•(,

O nadanie planowego kierunku

turystyce masowej
Z górą 8 miesięcy, upłynęło

od ogłoszenia uchwały'Polskie­
go Towarzystwa Turystyczno-
Krajoznawczego,. przyjętej
przez Zjednoczeniowy' Zjazd
wszystkich towarzystw turysty­
cznych w kraju. Niestety Pol­
skie Towarzystwo Turystycz­
no-Krajoznawcze, które miało
bezzwłocznie zająć się wciele­
niem jej w życie, dotychczas
tego nie uczyniło. Powołane

przez Towarzystwo komisje
społeczne, nie wszędzie umiały
nawiązać bezpośredni kon­
takt . z organizacjami masowy­
mi, a tam, gdzie to w stopnia
dość luźnym nastąpiło, nie wi­
dać oczekiwanych rezultatów.
Zarząd Główny PTTK ograni­
czyłsię—jakdotąd—doa
pracowania bezdusznych regu­
laminów, nie mogących w żad­
nym wypadku zastąpić plano­
wej, żywszej działalności —

szczególnie na wiejskim odcin­
ku masowej turystyki. Nie o-

praccrwano jeszcze właściwych
form ‘organtoacyjnych dla tu­
rystyki w oparciu o szeroki-

aktyw związkowy, wiejski i

młodzieżowy, skutkiem czego
nie zdołano zainteresować w

sposób wystarczający turysty­
ką i krajoznawstwem najszer­
szych mas pracowniczych.
PTTK nie wykorzystuje umie­
jętnie potężnego środka orga­
nizacyjnego, jakim jest wszech
stronna propaganda.

Ciągle Jeszcze za mało jest
wydawnictw i publikacji infor­
mujących i popularyzujących
masową turystykę.

U nas turystyka, która przed
wojną była przywilejem klas

posiadających — przekształca
się obecnie w ruch masowy, o-

toczony troską i wydatną, po­
mocą ze strony rządu ludowe­
go. Trzeba ją tylko silnie po­
wiązać z człowiekiem pracy i

odpowiednio propagować. Nie

tylko za pomocą popularnych
wydawnictw, pogadanek, prasy
i radia, ale przede wszystkim
za pomocą bezpośredniego kon­
taktowania się z robotnikiem
w życiu Codziennym 1 w jego
warsztacie pracy. Należy two­
rzyć jak najwięcej kół turysty­
cznych -w ośrodkach p/odyk-

załajerpnc-we Rady Narodowe
do bezpośredniego nadzoru i

opieki nad wykonawstwem in­
westycji i do zwrócenia spe­
cjalnej uwagi na lokalizację o-

biektów przemysłowych, szcze­
gólnie na terenach zacofanych
pod względem gospodarczym,
w oparciu o drogę wodną ■—
Wisłę.

Z k-o-lei sekretarz WRN tcw.
Antoniszczak zobrazował dzia­
łalność referatu skarg 1 zaża*

leń,spełniającego .poważną ro­
lę w naszym życiu gospodar­
czym i społecznym. Działal­
ność tego referatu przyczynia
się do jeszcze większego zacie­
śnienia więzi między szeroki­
mi masami obywateli a Rada­
mi Narodowymi.

Cieszy się on dużym zaufa­
niem. o czym świadczą licznie

napływające listy (3.000). Za­
sadniczym momentem w zała­
twieniu skarg i zażaleń jest
prz estrzeganie miesięeznego
terminu załatwienia sprawy,
do czego nie zawsze jednak
stosują się zarówno instytucje,
jak i niektóre terenowe Rady
Narodowe.

Z. M.

Niedziela 26 sierpnia:
godz. 15: Błonia krakow­

skie — wielkie pokazy
lotnicze, na które złożą się:
start modeli łatających,
szybowców, akrobacja szy­
bowcowa i silnikowa, skoki
spadochronowe;

godz. 16: Błonia kra­
kowskie — koncert orkie­
stry Państwowej Fllhar-

- monii;
godz. 17: Park Jórdana

— zabawa ludowa.

KOMUNIKATY
DYREKCJA PAŃSTWOWEJ POD-

STAWOWEJ SZKOŁY MUZYCZNEJ
W KRAKOWIE zawiadamia, że w

Związku z reorganizacją tej szkoły
wszyscy uczniowie w-pisani przed wa­
kacjami do Państwowej Podstawowej
Szkoły Muzycznej w Krakowie, ulica
Basztowa 23, winni' ponownie doko­
nać wpisu, uzupełniając jednocz-eśnie
wszystkie brakujące dokumenty.

Wpisu dokonać należy do dnia 28.
VIII. br. w sekretariacie państwowej
Podstawowej Szkoły Muzycznej w

Krakowie, ulica Basztowa 8, I p., w

gc-dzinach od 10—12.

Uczniowie, któhzy nie dokonają
1 obowiązku powtórnego vrpisu, nie bę­

dą przyjęci do szkoły na rok szkolny
1951/52.

cyjnych miast i wsi oraz przy
organizacjach masowych.

Co jest najbardziej charak­
terystyczne iv dotychczaso­
wej organizacji ruchu turysty­
cznego? Nade wszystko brak

planowości w działaniu, brak
ustalenia kryteriów i form w

zakresie programów wycie­
czek.

Rada Turystyczna, Jako or­

gan doradczy 1 opiniodawczy’
Ministerstwa Komunikacji, po­
winna zająć się opracowanym
ogólnych, ramowych wytycz­
nych oraz przygotowaniem ro­
cznego planu ruchu turystycz­
nego i koordynacji wszystkich
placówek, zajmujących
krzewieniem turystyki maso­
wej.

PTTK powinno natomiast'

zajmować się jedynie organizo­
waniem wycieczek i imprez tu­
rystycznych, szkoleniem kadr
instruktorskich i przewodni­
ków, zabezpieczeniem t udo­
stępnieniem terenów i obiek­
tów turystycznych — ochroną
przyrody i zabytków sztuki* i

kultury, gospodarką schroni­
skami i innymi urządzeniami
— realizowaniem planów in­
westycyjnych z zakresu tury­
styki, współpracą z przemysłem

GAZETA KRAKOWSKA

w ZCra/eowze

n

Od kilku dni przebywa nv Krakowie SO-osobowa grupa stu­
dentów koreańskich, odbywających swoje studia w Związku
Radzieokim. W Polsce bawią nasi goście już od miesiąca. —

Przebywali oni na obozie wypoczynkowym zorganizowanym
przez Zrzeszenie Studentów Polskich w największych miej­
scowościach wypoczynkowych naszego kraju; — W Krakowie
zwiedzili studenci m. in. zabytki historyczne, klinikę Aka­
demii Medycznej, Nową Hutę, muzep w Oświęcimiu i Brzezin­

ce, jak również kopalnię soli w Wieliczce

z wugm przez Biura Sosjaing OMP.
powinni kqrzyśtać wszyscy jej pracownicy

Biuro Socjalne Dyrekcji O-

kręgowej Kolei Państwowych
w Krakowie niewątpliwie ma

dużo osiągnięć, ale można tak­
że zauważyć tam wiele niedo­
ciągnięć.

Chodzi tu mianowicie o spo­
sób, w jaki są organizowane
wycieczki w różne części kra­
ju, cieszące się wielkim powo­
dzeniem szczególnie w okresie
letnim. Takie to właśnie wy­
cieczki w wolne od pracy dni
ąrządźa Biuro Socjalne PKP

specjalnie przeznaczonym, na

ten cel wagopem. Ale — nie
dla wszystkich. Korzystać mo-

W KILKU WIERSZACH

Egzaminy wstępne dla kan­
dydatów na' wydziały budow­
nictwa, elektryczności, hutnic­
twa i mechaniki odbywać się
będą w okresie od 3-*S wrze­
śnia br.

Zbiórka wszystkich kandy­
datów na I rok studiów do e-

gzaminu pisemnego odbędzie
się w poniedziałek dnia 3 wrze

śnia br. o godz. 17 w budynku
Architektury Wydziałów Poli­
technicznych przy ul. War­
szawskiej 24.

Bezpłatne szkolenie księgo­
wych, Z dniem 1 września br.
Biuro Organizacji Rachunko­
wości w Krakowie, na zlecenie
Ministerstwa Finansów* uru­
chamia 5-miesięczne wieczoro­
we kursy księgowości: 1) ogól
ne (dla początkujących), 2)

pamiątkarskim i turystycznym,
ratownictwem turystycznym
itp.

Na tle niezwykle słabej dzia­
łalności PTTK w całym kraju,
Stosunkowo nąjlepiej jeszcze
pracuje okręg krakowski, —

choć i jego działalność daleko

odbiegła od częściowego choć­
by realizowania tez programo­
wych.

Prace jego przebiegają w

poszczególnych, łwjgiisj-ach. I

tak, komisja szkoleniowa prze­
prowadziła egzaminy z ku su

dla przewodników w Krakowie
i Zakopanem, przy czym ude­
rzał, bardzo niski poziom egza-

się . minu krakowskiego. Dla prze­
wodników ze Szczawnicy, u-

rządziła kurs w Zakopanem.
Planuje kur^ dla przewodni­
ków w Żywcu i Nowym Są­
czu oraz dla etatowych p-aco-
wników Zarządu Okręgu w ter

minie jesiennym. Nasuwa .się
pytanie, dlaczego dotychczas
tego nie uczyniła?-

Komisja propagandowo-wy-
dawnicza nie przejawia zbyt o-

żywionej działalności. W pla­
nie przewiduje uruchomienie

stałych audycji turystycznych
w Radiu Polskim, zarówno w

skali okręgowej jak i ogólne-

gą z niego tylkp ciągle te sa­
me’ osoby.

Takie postępowanie jest ob­
jawem wypaczenia zasadniczej
linii ak"ji socjalnej, jest nie-
zrozumieniem ważności funk­
cji spbłecznęj tej akcji. Prze­
cież ze świadczeń socjalnych
powinni korzystać wszyscy pra
cujący.

Może Komitet Dyrekcyjny
wspólnie z Radą Miejscową
ZZK, zajęłyby się tą sprawą?

Bohdan Janiszewski

korespondent

wyższe handlowe (oparte ha

nowym planie kont, który wej­
dzie w życie z dniem 1. stycz­
nia 1952 r.), 3) wyższe prze­
mysłowe. Zarówno kurs wyż­
szy handlowy jak i przemysło­
wy jest tylko dla zaawansowa­
nych. Kandydaci na powyższe
kursy, celem korzystania z bez

płatnej nauki, powinni przed­
łożyć stwierdzenia zakładów
o celowości przeszkolenia. W

tym wypadku również zakład

pracy nie uiszcza

płat za naukę.
-Wpisy na kurs

ne będą w lokalu

ry PKO w Krakowie,
Gł. 21, róg ul. Brackiej, w

godz. od 17—19 tylko do dnia
25 bm.

żadnych o-

przyjmowa-
Ękspozytu-

Rynek

potókiej, oraz przygotowanie
prac do wydania pisma tury­
stycznego na całą Polskę.

Komisja wiejska nie wyka­
zuje w ogóle żadnej aktywno­
ści, co ujemnie świadczy o Za­
rządzie (Okręgowym, Dopiero
w jesieni ma się odbyć kurs
30 przewodników . turystyki
wiejskiej.’

Okręg krakowski liczy 8 od­
działów. Do najlepiej pracują­
cych należą: Wadowice, Nowy
Sącz, Chrzanów—Trzebinia.
Reszta jest pod względem or­
ganizacyjnym niezwykle słaba.

Istniejące Biura Obsługi ob­
służyły w I półroczu 1951 r.

ok. 873 wycieczek w liczbie
56.574 uczestników. Okręg
krakowski posiada obecnie 29
schronisk. Wszystlae są uspo­
łecznione.

W czasie od 22 kwietnia do
5 sierpnia 1951 zorganizowa­
no 23 pociągi turystyczne
(10.800 uczestników) a od 8

lipca do 15 sierpnia br., 7 im­
prez „wypoczynku świąteczne­
go" (19.000 uczestników).

W planach inwestycyjnych
przewidziane jest ukończenie

rozbudowy schroniska na Hali

Gąsienicowej. Byłoby jednak
pożądane, aby plany inwe­
stycyjne obejmowały budowę
schronisk w okolicach położo­
nych bliżej miasta, np. w Oj­
cowie, Mnikowie, Niepołomi­
cach itd. Chodzi o to, by po­
dróże trwały krócej, a wypo­
czynek robotników dłużej.

Główną przyczyną słabej
działalności PTTK w całym
kraju, jest brak powiązania
haseł, głoszących konieczność

uprawiania turystyki ludowej,
z masowym odbiorcą tej tury­
styki w fabrykach, zakładach

pracy, urzędach, a w szczegól­
ności na wsi, dotąd mocno

ppd tym względem zaniedba­
nej.

Należy ponadto położyć
większy nacisk na wyszkole­
nie jak najliczniejszego akty­
wu społecznego i jemu poru-
czyć w najbliższej przyszłości
zadanie krzewienia zamiłowa­
nia do zwiedzania i poznawa­
nia Polski Ludowej i dokony-
wujących się w niej przemian
w mieście i na wsi.

BILANS
Wojewódzkiej Wystawy Pomysłów Racjonalizstoiskich
Pierwsza Wojewódzka

Wystawa Pomysłów Racjo­
nalizatorskich zorganizowa­
na przez Okręgową Radę
Związków Zawodowych w

Krakowie zastała uroczyście
zamknięta. W czasie jej
trwania na łaniach Gazety
Krakowskiej, a w szczegól­
ności „Kącika Racjonaliza­
tora" poświęciliśmy jej 'du­
żo miejsca podkreślając jej
znaczenie i dorobek, ale
równocześnie zamieszczając
uwagi krytyczne. Obecnie,
po zamknięciu Wystawy,
należy . dokonać '•zwięzłego
jej podsumowania.,

Wojewódzka Wystawa
Pomysłów Racjonalizator-,
skich w Krakowie trwała 50
dni i w tym okresie zwie­
dziło ją łącznie ponad 80
tys, osób. Na Wystawie na­
kłady pracy i Związki Za-
wodowe umieściły 1.060
eksponatów i modeli oraz

228 plansz i wykresów*
Warto przy tym przy­

pomnieć, że przed zorgani­
zowaniem Wojewódzkiej
Wystawy w Krakowie —

zgcwnie z apelem ORZZ —

odbyły się 24 wystawy po­
mysłów racjonalizatorskich
na obszarze województwa,
które urządzone zostały w

poszczególnych zakładach
pracy, bądź przez Zarządy
Okręgowe Zw. Zaw. (Drze­
wni j Leśni), oraz Pow. Ra­
dy Zw. Zaw. (Nowy Sącz).
Wystawy te, poprzedzając
Wystawę Wojewódzką, ode­
grały .poważną rolę jeśli
chodzi o przygotowanie eks-

Hm zarządzenia w sprawie wynalazczości pracowniczej
(Ciąg dalszy z poprzedniego „Kącika")

II. .

Po zgłoszeniu projektu
przez twórcę . w komórce
wynalazczości kierownik
komórki sprawdza, czy for­
mularz i załączona doku­
mentacja, sporządzone są
prawidłowo i wydaje twór­
cy stwierdzenie zgłoszenia
projektu. Następnie podej­
muje czynności mające na

celu przygotowanie projek­
tu do rozpatrzenia przez
Komisję Wynalazczości, a

w szczególności co do war­
tości technicznej a przyda­
tności projektu, przewidy­
wanych korzyści oszczędne
ścl jakie przyniesie zasto­
sowanie projektu itd.

Następn-ie komórką fi­
nansowa zakładu pracy do
tonuje obliczenia oszczęd­
ności jaka przewidywana
jest w pierwszych’ 12 mie­
siącach zastosowania pro­

jektu w zakładzie pracy.
Z kolei kierownik komór

ki- wynalazczości zwraca

się do przewodniczącego
Komisji Wynalazczości o

zwołanie posiedzenia Ko­
misji Wynalazczości,1 które
w zasadzie winno odbyć
się w., ciągu 14 dni od da­
ty zgłoszenia
przez twórcę.

Zarządzenie
szczegółowo wytyczne ja­
kimi powinna się Komisja'
Wynalazczości kierować
przy badaniu i ocenie zgło­
szonego projektu, przed
podjęciem uchwały.

W wypadku powzięcia
przez Komisję Wynalazczo

• ści uchwały o przyjęciu
projektu — przewodniczą­
cy Komisji zawiadamia nie
zwłocznie o uchwale kie­
rownika zakładu pracy,
który w oparciu o tę uch­
walę wydaje decyzję o

przyjęciu do wykorzystania
pracowniczego wynalazku,'
udoskonalenia techniczne­
go lub usprawnienia.

Realizacja i zastosowa­
nie projektu następuje w

zasadzie w zakładzie pra­
cy, którego kierownik wy*'
dał decyzję
projektu do wykorzystania.
Centralny Zarząd może

' wskazać inny, zakład pracy,
względnie zakłady, w któ­
rych ma nastąpić realiza­
cja i zastosowanie projektu
w firodukcji.

projektu

omawia

o przyjęciu

OBWIESZCZENIA

Zawiadomienia
w sprawie przyjmowania skarg i zażaleń.

Kierownictwo Garbarni Nr 3 w Krakowie ul.
Swobody 4 zawiadamia że wszelkie SKARGI I
ZAŻALENIA będzie przyjmował Kierownik,
względnie osoba przez niego upoważniona w

piątki każdego tygodnia od godz. 16—17, lub
jeżeli w piątek przypada dzień wolny od pracy
w następny dzień powszedni.

" K-2306

PRACOWNICY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH SZNICIARZY,
TECHNIKA NORMOWANIA PRACY, MA­
GAZYNIERA, majstrów Ślusarskich,
ELEKTROMONTERA MECHANIKA, zatrud­
ni natychmiast Fabryką SIusarsko-Meehanlcz-
na „Wukaef“ w Chrzanowie, ul- Trzebińska
78 tel. 173. K-2271

u

AGENTÓW — SPRZEDAWCÓW branży owo-

cowo-w&rzywniczej zatrudni PSS w Krako­
wie. Informacji udziela Sekcja Personalna

pl. Matejki 8 pok. 6. K-2311

Zaginione
dokumenty

CHEŁMECKI Stanisław zgubił
książeczkę wojskową RIJU
Bochnia, kartę meldunkowa.

6398-g

KOCZWARA Julian ogłasza
zaginioną leg. Zw. Zaw.
Prac. Biurowy. 6408-g

CETERA Józef zgubił za­
świadczenie wojskowe RKU
Tarnów, Nr 316539. 6417-g

BRDEJ Walerie, Kraków,
Manifestu Lipcowego 18/1,
zgłasza krad7;eż w pociągu
karty meldunkowej. 6415-g

ponatów na Wystawę w

Krakowie. -Wystawy w za­
kładach pracy posiadały
jeMnak także duże znaczenie
dla wzmożenia pracy Klu­
bów Techniki i Racjonali­
zacji, np. w Zakładach Po­
łudniowych Obuwia w

Chełmku w czasie 6 tygod­
niowego trwania wystawy
w zakładzie pracy, zgłoszo­
nych zostało tyle nowych
pomysłów racjonalizator­
skich, ile zgłoszono ich
łącznie w ostatnim kwarta­
le roku 1950 i pierwszym,
kwartale 1951 r.

Podkreślić ’

należy, że

oprócz „luźno" lub grupo­
wo zwiedzających Wystawę,
wśród których duży udział
był młodzieży, w czasie
trwania Wystawy Zarządy
Okręgowe Zw. Zw. urządzi­
ły w Krakowie ogółem 14
wojewódzkich narad ra­
cjonalizatorów i czołowych
przodowników pracy. W
naradach tych uczestniczy­
ło łącznie 1.762 przodow­
ników pracy i racjonalizato­
rów oraz aktywistów związ­
kowych, a spośród nich w

dyskusji zabierało głos 92.

Na zakończenie trwania
Wystawy, ORZZ zorganizo­
wała Ogólno-Wojewódzką
Naradę Racjonalizatorów
przy udziale przedstawicieli
Komitetu Współpracy Nau­
kowców z Robotnikami.
O przebiegu tej narady Ga­
zeta Krakowska zamieściła
osobne sprawozdanie. W
czasie narady Prezydium
ORZZ ‘dokonało wręczenia

Kierownictwo zakładu
pracy jest obowiązane za­
pewnić twórcy bezpośred­
ni udział w pracach nad
realizacją projektu.

Komisja Wynalazczości
po podjęciu uchwały o przy
jęciu projektu przedkłada
uchwałę do zatwierdzenia
kierownikowi zakładu pra­
cy, jeżeli wysokość przy­
znanego wynagrodzenia nie
przekracza kwoty 5.000 zł,
a w odniesieniu do projek­
tów, za które wynagrodze­
nie określa się szacunkowo
— kwoty 2.000 zł. Jeżeli
wysokość - wynagrodzenia
przekracza -• wymienione
kwoty — Komisja Wynalaz
czośoi przesyła akta spra­
wy wraz ze swoją uchwałą
do Centralnej Komisji Wy­
nalazczości.

Zarządzenie przewodni*
czącego PKPG reguluje
również terminy zatwier?
dzenia uchwały w trybie, o

którym mówiliśmy przed
chwilą: i tak przez kierow­
nika zakładu pracy — 2
dni, przez dyrektora Cen­
tralnego Zarządu — 3,
przez ministra — 7 dni, —

od daty otrzymania akt
sprawy.

Wypłata wynagrodzenia
twórcy następuje w termi­
nach przewidzianych w

przepisach o wynagradza­
niu wynalazczości pracow­
niczej.

W końcu podkreślić na­
leży, że zarządzenie PKPG
ustala, iż zgłaszanie praco­
wniczych wynalazków do
opatentowania oraz praco­
wniczych udoskonaleń tech
nicznych w Urzędzie Paten
towym R. P. — jest obo­
wiązkiem kierownictwa za­
kładu pracy. Również ko­
szty opatentowania pokry­
wa zakład pracy dokonują­
cy. zgłoszenia.

Na szczególną uwagę za­
sługuje przepis zasądze­
nia, że pracownik,’ który
przed wejściem w życie
wymienionego zarządzenia
dokonał pracowniczego wy
nalazku, udoskonalenia te­
chnicznego lub usprawnie­
nia i nie zgłosił go właści­
wym organom lub władzom
— obowiązany jest to uczy
nić w terminie do 31 paź­
dziernika br. w trybie prze

dyplomów Uznania zasłużo­
nym dla ruchu racjonaliza­
torskiego naukowcom, Klu­
bom Techn. i Racjonalizacji,
wyróżniającym się Żarz.
Okr. Zw. Zaw., oraz- akty­
wistom związkowym.

Wspomnieć przy tym na­
leży, że przy urządzaniu
Wojewódzkiej Wystawy
wkład efektywnej pracy
(przy przygotowaniu terenu)
dała młodzież szkół za­
wodowych i ogólnokształ­
cących. Ogółem 1.750 ucz­
ni przepracowało na teranie
Wystawy ponad 6.500 rob.
godz. Toteż wyróżniające
się zespoły młodzieżowe ze

szkół krakowskich otrzyma­
ły od Prezydium ORZZ li­
sty wyróżniające. W arty­
stycznej oprawie i propa­
gandzie Wystany' podnieść
należy udzaał zespołu pra­
cowników Wojewódzkiego
Domu Kultury Zw. Zaw.

Przytoczone wyżej nie­
które cyfry stanowaą pod­
stawę do stwierdzenia, któ­
remu dawaliśmy na tych ła­
mach wielokrotnie wyraz,
że dobrze zorganizowana
Wystawa Pomysłóy Racjo­
nalizatorskich posiada b.
poważne znaczenie dla wła­
ściwej popularyzacji ruchu
racjonalizatorskiego 1 upo­
wszechnienia pomysłów ra­
cjonalizatorskich, a przez
to samo spełnia mobilizują­
cą i propagandową rolę
wokół zadań produkcyjnych
jakie stoją przed całym
społeczeństwem <>rzy reali­
zacji Planu 6-letaiego.

wdzianym w zarządzeniu.
Pracownik, który nie dopeł
ni tego obowiązku traci
prawo do przysługującego
mu za dokonanie wynalaz­
ku. wynagrodzenia.

Omówione w skrócie za­
rządzenie przewodniczące­
go PKPG z dnia 7 lipca
br. zainteresuje niewątpli­
wie Rady Zakładowe i Klu­
by- Techniki i Racjonali­
zacji, które powinny zapo­
znać z jego treścią na po­
siedzeniach członków Klu­
bu.

Zarządzenie to stanowi
nowy dowód troski naszych
władz o rozwój racjonali­
zatorstwa i usprawnienie
realizacji pomysłów ra­
cjonalizatorów oraz wyna­
grodzenia ich za dokonane
wynalazki.

W związku z tym warto

zaznaczyć, że w dniu 27
lipca 1951 r- ukazało się
zarządzenie Ministra Fi-

1 nansów, które reguluje,
szczegółowo źródła i spo­
sób finansowania wynalaz­
czości pracowniczej.

W.

i

Gazeta.
KraKowska

215-64,
Tygodnia

Czytelników
“zspodprczy
53, 245-13.

0»-gan KW Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej w Krakowie.

Redaguje Komitet Redakcyjny Kra­
ków, Wielopole 1. Wydaje Spół­
dzielnia Wydawnicza „PRASA"
Wiśina 2, III piętro. Te!.: Sekreta­
riat 556-53. Naczelny Redaktor
509-85. Z-ca Nacz. Red. 536-23.
Sekr. odpow. Redakcji 598-12.

,215-63, dział miejski
dziel kulturalny i Echo
559-00, Trybuna
209-95, 202-13. Dzia! gospoi
246-87. Red. nocna 225-93 . 24'. ...

RSW „Prasa" 558-62.
Prenumeratę przyjmują wszystkie
placówki FPK Ruch (Konto PKO
IV 666 ..C-azeta Krakowska") oraz

placówki pocztowe i listonosze.
Biuro Og’ośzeń I kekiam RSW

„Prasa". Kraków, Rynek Główny
46,Ip. — tel, 221-83. Za dziel

ogłoszeń Redakcja nie bierze od­
powiedzialności.

Redaktor Naczelny przyjmuje od
11.5(1—12 .30 .

— Sekretarz Redakcji
od godz. 11 .3C—12.30 .

— Sekreta­
riat Red. od gedz. 16.30—-1 1 .30.

Drukarnia Prasowa. Przedsię­
biorstwo Państwowe. — Kraków,
ulica Wiełopole I.

M—2—21531

SAMODZIELNYCH KSIĘGOWYCH przyjmie
Zjednoczenie- Przemysłowe Budowy Nowej
Huty — Kraków, Nowa Huta. Warunki pracy
i płacy do omówienia w Dziale Kadr na miej­
scu. Odjazd autobusem M. P‘ K. z pcd ,.Bar­
bakanu". . K-2275

DROBNE OGŁOSZENIA

1

KLICZ Stanisław zgubił ksią­
żeczkę wojskową, karlę mel­
dunkową, legitymację służ­
bową oraz czćki na 180 li­
trów benzyny nr 0949912 —

0949920.i czeki na 42 litrów
oliwy Lux od nr 0444815 —

0444820. 6432-g

POPEK Franciszek zgubił
kartę rejestracyjna wojskowi
RKU Kraków Nr 680/47.

6431-0

GŁOWACKI Tadeusz zgubił
książeczkę wojskową RKU
Kraków, kartę meldunkową.'

6429-8

U TERMINOWE MMIE

SZCZENIĘ OEtOSZEN

WYOAWNICrWO NIE ID

POWIADA


